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lm u m  . 4*kî , k— — łkały  ■
« -  » •  ły«S4 ft_  M teoa ał«( aa Jgła^p—1* v J r« . i l i i ł t l i . J n . i  10%, t  nuL iste teM * ■!«*«* 31%, w w w tayte 1 w * .  w r r -  7 spra,
2a MHMf lit«H W y 11 yr. V U 3 > i m  *-«!• bnawy, u  b u te n  10 jte M tealalwAł m t e ą i  u .m  prrm. aaatenjr *wwł-« Antea -* i----*

>m* wi i i nau * tu y r tm •  *-w ^  v w ’ w
t e ^ w  i hrtąte*asy«fe t t \ .  a a p te u w  100%. j*fc»Jk«w * » * .  DU  a*****.)**—  pracy » %  —

W'< B O R Y  A  K U L T U R A  M IASTA . r ^ . T T o lT ^ T o w is ” m  s T r i
l

]

W  nr. 117 „ K u r je ra  W ileń sk ieg o "  
p. T. Najgurski w ytyczy!  „ Z a d a n ia  W i 
leńsk ic j  R ady  M ie jsk ie j '1. O m ów ił  rów 
n o w ag ę  b u d że to w ą , sp ła tę  d ługów , r e ­
o rg a n iz a c ję  p r a c y  b iu ro w e j ,  zw iększę  
n ie  re n to w n o śc i  p rz e d s ię b io rs tw  m ie j ­
sk ich , p rz e b u d o w ę  jezdn i,  bu d o w ę  
szkół. Na zak o ń czen ie  p o t rą c i ł  o  sp ra  
w y s z p i ta l1, p la n u  reg u lacy jnego ,  p a r  
ków . Nie w sp o m n ia ł  j e d n a k  o  k u l tu  
rze  ar tys t jrczne j .

W  nr.  118, rów n ież  w a r ty k u le  
■wstępnym p. W. Solski s łuszn ie  pod  
kreś lą ,  że „ W  R adzie  M iejsk ie j  n iem a  
m ie jsca  n a  p o l i ty k ę 11, że s a m o rz ą d  m a 
„ z a d a n ie  wr p ie rw sz y m  rzędzie  gos­
p o d a rc z e '  . O czyw iśc ie  T a k  sam o  
ja k  by t  k ażd eg o  cz łow ieka  op ie ra  
się „w  p ie rw s z y m  rzęd z ie11 na  jedze 
n iu  i p ic iu, n a  p ra w id ło w e m  dz ia ła  
niu  n a rz ą d ó w  cie lesnych  i n o rm a ln e j  
p rz e m ia n ie  m a te r j i

Mało j e d n a k  p a m ię ta n o  w d o ty c h  
cz a so w y c h  r a d a c h  m ie jsk ic h  o tern, 
że te  fu n k c je  f iz jo log iczne  nie w y ­
c z e rp u ją  z a d a ń  an i  cz łow ieka ,  ani 
zb io row ośc i  m u n ic y p a ln e j .  T u  dop ie  
ro  zaczyna  się b y to w a n ie  wyższego ty 
pu , n a d b u d o w a  w y ra s ta ją c a  p o n ad  
k a te g o r je  d z ie n n e j  ceduły , n ie jak o  hi 
s io ry czn a .

W ty m  sensie  p r a g n ę  uzu p e łn ić  f;. 
cb o w e  i n a d e r  rzeczow e zestaw ien ia ,  
k tó re  z p e łn ą  k o m p e te n c ją  z rob ił  p 
N agursk i .

Że d o ty c h c z a so w e  R a d y  m ias ta  
W iln a  w s k a z y w a ły  b a rd z o  n ik łe  i 
r z a d k o  o b ja w ia ją c e  s ię  z a in te re s o w a ­
nie  w a lo ra m i  k u l tu ra ln em i,  tego  do 
w odzić  n ie  p o t rz e b ?  Że W iln o  powili 
no m ieć  w  te j  dz iedz in ie  szczególnie  
w y o s trz o n ą  am b ic ję  —  o to  d ru g i  t r u ­
izm. 'Przed p o p rz e d n ie m i  w y b o ram i 
r o z p la k a to w a n a  zosta ła  o d e z w a  związ 
ków a r ty s ty c z n y c h  (z k tó ry c h  n a jw az  
n ie jsze  u tw o rz y ły  p rzed  d w o m a  la l1' 
R adę  W ileń sk ich  Zrzeszeń  A rtys tycz ­
n y ch ) ;  w ooezw ie  te j  p o ło żo n y  byl 
nac isk  na  k o n ieczn o ść  szerok iego  uw  
zg lędn ien ia  w n o w y m  zarządz ie  m i a ­
s ta  n a jw a ż n ie js z y ch  z a g a d n ie ń  k u l ­
tu ra ln y c h .  O dezw a nie  w yw ofa ła  p rak  
tycznego  e c h a :  do  R ady  M iejsk ie j  nie 
w-szedt an i  jeden  p rz e d s ta w ic ie l  n a ­
szego ro zga łęz ionego  życia  artysty;.-: 
nego.

Na te j  p u s ty n i  n ie o c z e k iw an ą  oazą 
s ta ła  się  u c h w a ła  R ady  M iejskiej,  u 
s ta n a w ia ją c a  w  r .  193i c o ro c z n ą  N a ­
gro d ę  m ie jską ,  n a p r z e m ia n  l i te ra c k ą  
i p la s ty czn ą .  T w ó rc z y m  m o to re m  tej 
a m b i tn e j  in ic ja ty w y  b y ł  na  te ren ie  
laszej m u n ic y p a ln o śe i  sen  S te fan  

E h re n k re u tz .  I o to  d o czek a l iśm y  się 
o w ó c h  la u re a tó w :  I ł łak o w iczó w n y  i 
łu s z c z y c a ,  p o czem  n a g ro d ę  czem p rę  
dze j  p o c h o w a n o  foy z a p o m n ie ć  o n ie j  
doszczętn ie .

Obecnie  d o w ia d u je m y  się o in 
nem  szczęśliw em  p o sun ięc iu  p re z y ­
d e n ta  Maleszews-kiego, o sob is to śc i  o 
[ ie lk ie j  ene rg j .  i d o b re j  woli M iasto 
u wołało s ta łego  e k s p e r ta  od  spraw1 

u rb an is ty k i ,  w y b itnego  fachow ca  
a r ch. p ro f.  T ad eu sza  Tołwdńskiego.

ARCHITEKTURA.
D zia ł  ten  n ie ty lk o  a l ta b e ty c zn  e 

ł i y s u ^ a  się n a  p ie rw sz y  p lan .  W ilno  
s k ła d a  się z c z te rech  ro d za jó w  b u d o ­
wli: z d o s to jn y c h  zab y tk ó w , k tó ry m  
trzeba  d a w a ć  o p iek ę  i tło, z b rzydk  ich 
d o n .ó w  XIX wieku, k tó ry c h  szpe tność  
na leży  m o d y f ik o w a ć  i u k ry w a ć ,  z r u ­
der , k tó re  w y p a d a  ra to w a ć  i p r z e b u ­
d o w y w a ć  —- i w reszc ie  z n o w y c h  do 
oiów, k tó r y c h  m u s im y  b ro n ić  p rzed  
b a rb a rz y ń s k ą  rę k ą  n ie p o w o ła n y c h  bn 
dow uiczych .  Aby te  cz te ry  ka teg o r j i  
rozróżnić , w y s ta rc z ą  cz te ry  m ałe  s p a ­
cerk i p o  Bakszcie , p o  Zawra lne j ,  po Le 
g jo n  jw e j  i p o  u licy  T o m a sz a  Zana.

Organizacja  a d m in is t r a c j i  a rchi- 
lek to n iczn e j  w  naszem  m u n ic rp iu m  
nte szw an k u je ,  nie, tego  p ow iedz ieć  
n ie  m ożna. O rg a n iz a c ja  ta  p o p ro s fu  
nre is tn ieje . Nie m o ż n a  b o w ie m  tak  
n azw ać  e ta tu  jed n eg o  a r c h i te k ta  m ie j  
skiego, k tó r y  n ie  m a  an i  b iu ra ,  a n i  tc

3nu, a n i  ś ro d k a  lokom ocji ,  a posia  
. dwde ś re d n ie  s iły  p o m o cn icze  C ze ­

góż o n  m o że  s a m  do jrzeć ,  j a k ą  m ieć  
g z e k u ty w ę  —  w  m ieśc ie , k tó re g o  ob ­

szar p rz e k ra c z a  10.000 h ek ta ró w ,  ezy-
w ynosi  n iew ie le  m n ie j  o d  p o r  ierz. 

chn i  m ia s ta  W a rsz a w y .  J e d e n  p, hi- 
U k t  nu  [Kiłać k r a ju  o d  K aro linek  de 
Posp ieszk i ,  od  gó r  P o n a rsk ic h  po Je  
rozo lim kę .. .

T u  n ie  p o ra d y  p o trzeb a ,  ale f a c h o ­
w ych r ą k  do p ra c y .  P o trz e b a  p o p rą  
shi m ie jsk iego  B iu ra  R egu lacy jnego

;go \  ilno je d y n e  sp o ś ró d  więk- 
szj^ch m ia s ł Po lsk i d o tą d  n ie  posiada .

SZTUKI PLASTYCZNE.
M am y s c h o w a n y  n a  Z aw aln e j  z a ­

czą tek  M uzeum  m ie jsk iego . Skom ple  
to w an ie  zb io rów  i um ieszczen ie  ich w 
o d p o w ie d n im  g m a c h u  należeć  p o w in ­
no do z a d a ń  b lisk ie j  p rzysz łośc i .  Z 
U m  łączy  się op ieka  m ia s ta  n a d  wła 
sn ą  h i s to r ją  k u l tu ry ,  w y ra ż o n a  m. in. 
w do b rze  zaczęte j  i pow oln ie  k o n ty ­
n u o w a n e j  „B ib ljo tece  m ia s ta  W iJn a “ , 
w y d a ją c e j  ź ród łow e  tek s ty  b is to rycz  
ne. O zaw ieszone j  N agrodz ie  p ias ty  
cznej w s p o m n im y  pon iże j.

Szko ln ic tw o  a r ty s ty czn e ,  p rzy g  >■ 
to w u jące  w c iężk ich  w a r u n k a c h  k.i 
d ry  m ło d y ch  a r ty s tó w  i rzem ieś ln i 
k ó w  a r ty s ty c z n y c h ,  nie d o z n a ją  d o ­
tychczas  ze ..strony sa m o rz ą d u  żadne j  
p< m ocy. O p ieka  m a te r j a ln a  b y ła b y  w 
ty m  w y p a d k u  k o n ieczn ą ,  a  m a ło  o b ­
c iąża jąca  b u d ż e t  m ie jsk i.

W reszc ie  .należałoby p om yśleć  — 
w im ię k u l tu ry  sze rszych  w a rs tw  i : 
p rzy czy n  e le m e n ta rn e j  re p re z en ta c j i  
— o P aw ilo n ie  w jestaw ow ym , w  k tó  
rym  nasze  z rzeszenia  m a la r s k ie  m ia- 
R b y  o d p o w ied n ie  w a ru n k i  do u r z ą ­
d z a n ia  sy s te m a ty c z n y c h  w y s taw  sz luk  
p ięk n y ch .  W y s ta w y  tak ie  d o tą d  l u ­
lają się po c ie m n y c h  sa la c h  i w ilg o t­
nych  b a ra k a c h .

OCHRONA ZABYTKÓW .
P a ń s tw o  po lsk ie  p rze ję ło  na  swo- 

ji ba rk i  a t la so w e  b rzem ię  op iek i  n a d  
z a b y tk a m i  .b u d o w n ic tw a  i p rz y ro d y .  
W  te j  dz iedz in ie  i s a m o rz ą d  m a  swoje 
obo w iązk i  na  w ła sn y c h  poses jach .  W 
W iln ie  n a jw ięce j  b i ją  w  oczy  dw a  
czcigodne  zaby tk i ,  k tó ry c h  r e s t a u r a ­
c ja  obciąża  su m ien ie  w ładz  m u n ic y ­
p a ln y ch :  G óra  Z an ik o w a , nacze lny
sy m b o l  k ró lcw sk o śc i  -— i Ratusz, prze  
zn aczo n y  na  siedzibę  M ag is tra tu  i 
m oże M uzeum  m ie jsk iego . D o p ro w a ­
dzenie  ty ch  d w u  p o m n ik o w y c h  zabyf 
ków  d o  porządli u zm ien iłoby  ba rd zo  
na  k o rzy ść  f iz jo n o m ję  ca łe j  dz ie ln icy  
ś ródm ieśc ia .  Do z a g ad n ien ia  Góry 
Z a m k o w e j  n a leży  tak że  p o ro zu m ien ie  
z w ład zam i w o jskow em i,  k tó re  o k u ­
pu ją  po d n ó że  Góry i s z a tk u ją c  p a r k a ­
n am i s tok , k ro k  za k ro k ie m , p o s u w a ­
ją się po  zboczu wgórę...

D ziedz ina  z ad rzew ien ia  i p l a n t ;  
cyj, w y m a g a ją c a  szczególnego ziuiw 
s tw a  —  p o w in n a  zostać  s c e n t ra l iz o ­
w a n a  w  je d n y m  urzędz ie  (B iurze Re- 
g u lacy jnem ) pod  o k ie m  na j lepszego  
fachow ca .

Do tego d z ia łu  n a leży  też o c h ro n a  
p rz y ro d y  i o p iek a  n a d  k ra jo b ra z e m  
W y s u w a ją  się tu  n a  p ie rw szy  p lan  
wielkie k o m p le k sy  zag adn ień .  R ozle­
głe ro b o ty  na A ltarji  d o m a g a ją  się 
w zm ożen ia  tem p a .  R ozpoczę te  szczę­
śliwie p ra c e  p rzy  b u lw a ra c h  n a d  W il 
ją  p ro sz ą  o  e n e rg iczn ą  k o n ty n u a c ję .  
Należy d a le j  p o d ją ć  n a n o w o  ideę p ro f.  
R uszczyea, o m a w ia n ą  od  wielu lat: 
s tw o rzen ia  „M uzeum  na  w o ln em  p o ­
w ie t rz u 11, k tó re  b ędz ie  o g ro m n ą  a t r a k  
cja  d la  m ia s ta  i tu ry s tó w . W reszc ie  — 
by  w sp o m n ie ć  ty lko  o  w ięk szy ch  ob- 
j e k ta c h  —  w ie lk im  g łosem  w oła  o 
sw oje  p ra w a  p rz e p ię k n y  zaśm iecony  
te ren  K aro linek .

LITERATURA.
P o d o b n ie  j a k  szko ły  a i  tystyczne, 

tak  i w ileński Związek L i te ra tó w , p ro  
w ad zący  d z iew ią ty  ro k  sy s te m a ty c z ­
n ą  a k c je  k u l tu r a łn o -p ro p a g a n d o w ą  —  
cieszył się d o ty ch czas  o ż y w io n em i 
s to s u n k a m  z w ła d z a m i  m ie jsk ie m i 
jedyn ie  w fo rm ie  p łacen ia  p o d a tk ó w  
i usiln j-ch  s t a r a ń  o ulgi w  ś w ia d c z e ­
n iach  na  rzecz m ia s ta  P lacó w k i  te 
n ic  m ia ły U n ie j s k ,c l i  subsyd jow , nie 
k o rz y s ta ły  z m ie jsk ich  lokali,  n ie  ko 
rzy s ta ły  z ż a d n y c h  św iadczeń  w p o ­
stac i t a ry fy  św ie tlne j ,  o p a łu  lub t. p. 
sp o ra d y c z n e  u ła tw ie n ia  zaw dzięcza  
ły  c h y b a  życzliwości u rzęd o w y ch  j e ­
dnos tek .  R ada  M ie jska  n ie  zdoby ła  się 
na  żaden  s to su n ek  w obec s ta łego  oży 
w ionego  r u c h u  h te rack o -a r ty s ty czn i  
go w W iln ie .

T ak ,  jed en  w sp a n ia ło m y ś ln y  gest, 
o k tó ry m  w yżej w sp o m n ia łe m :  ucliw a 
te rue s ta tu tó w  N ag ro d y  p la s ty czn e j  i 
N ag ro d y  l i te ra c k ie j  m ia s ta  W iln a  i i r  
A dam a iMiekiewicza. P rz y z n a n o  k a ż ­
dą raz  jeden  —  i pog rzebano . Pogrz>> 
*->ano nie  z s a m y c h  p rzyczyn  k ry zy s  >- 
wycli. P ięć  tysięcy  roczn ie  d la  w y w y ż ­
szenia  p re s t iż u  k u l tu ra ln e g o  W iln a  —  
to d ro b iazg  w obec s u m y  b u d że tu  Z re ­
sz tą  m ó w iło  się i p isa ło  w iele  o tern 
że nie o w y so k o ść  su m y  chodzi, lecz 
o :s to tę  i znaczen ie  f a k tu  nag rody .  
S um ę  m o ż n a  w c iężk ich  c z a sa c h  o b n i ­
żyć, c h o ć b y  znacznie .  Do m yśli  o 
k o n ty n u o w a n iu  u c h w a lo n y c h  p ię k n ie

i sz u m n ie  N ag ró d  m ie jsk ich  nie 
p o w ra c a n o  wcale, ho m k o g o  to w Ha 
dzie M iejskiej n ic  a n ic  n ie  o b c h o d z i ­
ło. W  ten  sposób  W ilno  Skargi,  Mic­
k iew icza  i S nu ig iew icza  znów  p o z o ­
sta ło  n a  s za ry m  ko ń cu ,  za L w ow em . 
M arsz o w ą ,  K rakow em , P o z n a n ie m  i 
naw e t  Łodzią .

W zn o w ien ie  obu  Naw ród  p l a ­
styczne j  i l i te rack ie j  - c h o ć b y  z k w o ­
tam i zn in ie jszone in i  —  jes t  n a k a z e m  
szczy tnych  t r a d y c y j  i obow iązków  
wobec żyw ego pok o len ia  tw órczego

T u  n a s u w a ją  się m yśli  o skroni-  
niuUkich boda j  s ty p e n d ja c h  m ie jsk ic h  
dla p isa rz y  i a r ty s tó w :  na  s tu d ja ,  na 
w y jazdy  zag ran iczn e .  Ale o tetn n a ­
wet w tej chw ili  n ie  m ó w m y ;  ła tw o  
Ryłoby spłoszyć  p ie rzch ł .w e  w id m o  
Nagród...

MUZYKA.
Oto dz iedz ina , k tó ra  s łuszn ie  by-, 

wa] o czk iem  w g łow ie w ładz  m ie jsk ich  
na zachodzie ,  p u n k te m  h o n o ru  d a j ą ­
cym  ś w ia d te tw o  ich ku l tu rze .  D zie­
dz ina ,  sk u p ia ją c a  n a jw ięk sze  g rono  
p ra c o w n ik ó w , a p rzez  to sa ino  n a b ie ­
ra ją c a  p o s m a k u  sp ra w y  soc ja lne j.  W 
W ilnie  zagad n ien ie  bezroboc ia  znac  ;- 
n y ch  rzesz m u z y k ó w  ją t r z y  się od lat.

G d y b y śm y  m ieli  b o g a ty  s k a rb  i 
do b re  czasy, m ia s to  u trz y m y w a ło b y  
n iew ą tp l iw ie  w ła sn ą  o rk ie s t rę  sym fo  
n iczną , u p o sa ż a ło b y  sow icie  c h ó ry  i 
inn i zespoły, su b w e n c jo n o w a ło b y  po 
w ażnie  K o n se rw a to r iu m  i inne  u cze l­
n ie  m uzyczne . P o n iew aż  sk a rb  jest 
ubogi, o czek iw ać  m o ż n a  ty lko  s k r o ­
m nej,  ale s ta łe j  o p iek i  o jców  m ia s ta  
nad  s p ra w a m i  m uzyk i.  T u  m yślim y  
n a jp ie rw  o trw a łe j ,  c h o ćb y  m in im a l  
nej p o m o c y  f in a n so w e j  i rzeczow er 
d la  o rk ie s t ry  sym fon iczne j ,  k tó ra  w 
na jc ięższych  w a r u n k a c h  zdobyw a 
na po d z iw u  go d n ą  en e rg ję  w  o r g a n i ­
zo w an iu  sezonów  z im o w y ch  i le tn ich . 
M yślim y o  p e w n y c h  św iad czen iach  
(choćby w p o s ta c i  ulg) na  rzecz szkól 
m u z y c z n y c h  z n aszem  K on se rw a to r-  
ju m  n a  czele. M yślim y o z a in te r e s o ­
w an iu  m ia s ta  ru c h e m  k o n c e r to w y m  
(idącym  w W iln ie  ja k  g o  grudzie) , o 
k o n k u r s a c h  c h ó ró w ,  o p rz y c h y ln y m  
s to s u n k u  w obec zespo łów  k a m e r a l  
nych  i t. p.

TURYSTYKA.
W ieh  się o  tern m ów i, że do ch o d y  

tak iego  m ia s ta ,  j a k  W ilno ,  k tó reg o  
siła  jest  dz is ia j  w z n a c z n y m  s to p n iu  
w a t r a k c j a c h  k u l tu r a ln y c h  i p rz y ro  
dzonych , a nie w w a lo ra c h  e k o n o m ie /  
n y c h  —  zak lę te  są n a  po lu  tu ry s ty k i .  
Nasze w ład ze  m ie jsk ie  w' o s ta tn ich  
la tach  poczęły  wykazywmć z ro z u m ie ­
nie tego a k s jo m a tu .  W  r. 1933 s tw o ­
rzo n o  M iejskie  B iu ro  W7ycieczkow e, 
p rz y  ścisłe j w sp ó łp ra c y  T ow . K ra ­
joznaw czego . B>ła to, n ies te ty ,  p la ­
có w k a  sezonow a. Nie d o c e n io n o  jesz 
cze  f a k tu ,  że d o ry w c z o ść  m u s i  być 
zgubna, że tu ry s ty k a  z im ow a nie  jest 

* w WTilnie m n ie j  w a ż n a  od le tn iej .  Po  
s tu la tem  zasao n iczy m  ji st za tem  
k re a c ja  r e fe ra tu  tu rys tycznego , b iu ra  
p ro p a g a n d y ,  s ta łe j  k o m ó rk i  z f a c h o ­
w ym  k ie ro w n ik ie m , k tó ry b y  p r a c o ­
w a ł  wredh ig  s z e ro k o  n a k re ś lo n e g o  sy ­
s tem u. Broszury , p la k a ty ,  pocz tów ki,  
p rzew o d n icy  —- to ty lko  n iek tó re  
ś ro d k i  te j  don ios łe j  d la  sk a rb u  m i a ­
sta dz ia ła lnośc i

TEATRY.
W ilno , m a ją c  re p re z en ta c y jn y ,  

d ra m a ty c z n y  te a t r  m ie jsk i,  loży n ań  
słusznie  powmżne k w o ty  w  p ie n ią ­
d z a c h  i św ia d c z e n ia ch  rzeczow ych. 
Bardzo  p iękn ie .  T y lko , że ta  sp o ra  
pozyc ja  jes t  p ra w ie  że je d y n ą  na  c a ­
łym  o u c in k u  'k u l tu ra ln o -a r ty s ty c z ­
nym !

A p o za tem : l e a t r  „ L u tn i a 11 jest 
w p ra w d z ie  zespo łem  p ry w a tn y m ,  ale 
n iezas lu g u jący m  d la teg o  n a  ca łkow ite  
po m ijan ie .  Ż ąd an ie  pom ocy , pod  po 
s tac ią  św ia t ła  ch o ćb y  i o p a łu ,  jest  p o ­
s tu la tem . k tó reg o  ż a d n ą  m ia r ą  n ie  
m o ż e m y  nazw ać  w y g ó ro w a n y m ,

WYGLĄD MIASTA.
Oto sp raw a ,  w k ra c z a ją c a  w  już  

o m ó w io n e  dz ia ły : s p r a w a  nasze j  co 
d z ien n e j  suk ienk i.  P ro s im y  o w yw a  
b ian ie  p lam , o  zdjęcie  z szyi fa łszy ­
w ych p a c io rk ó w , o o d p ra so w a n ie  
sza tk i  i b o d a j  o  tro ch ę  m an ik iu ry . . . !

O rg ja  szy ldów  jes t  w rzo d em  na 
ciele W iln a ,  k tó ry  m o ż n a  doskonale 
u su n ą ć  bez w ie lk ich  w y d a tk ó w . Za 
biegi h ig jen iczn e  w te j  m a te r j i  leżą 
ca łkow ic ie  w a u to n o m ic z n e j  k o m p e ­
tenc ji  w ładz  m ie jsk ich  P o trzeb a  ty ł • 
k o  egzekutyw y, -. - ■ !
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Fabryka Sukna —  BIELSKO
R o k  z a ł o ż e n i a  1826
M a m y  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  Sz. Pu b l ic znośc i  o o t w a r c i u  w n a jb l iż szyc h  d n i a c h  n a s z e g o  składu fab­
rycznego W Wllltfe p r z y  ul. Mickiewicza 21, tel. 20-12. P o l e c a m y  n a s z e  z n a n e  od  p rze sz ło  100 lat  
p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o śc i  m a t i r j a ł y  w e ł n i a n e  m ę s k i e  i d a m s k i e ,  d la  d u c h o w i e ń s t w a ,  w c i s k o w y c h  i m ł o ­
dz ie ż y  u c z ą c e j  s ię  i t. d.

Z  p o w a ż a n i e m  Karci  Jankowski i Syn.

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY.

Otwarcie kursu Ula kierowników pracy społecznej.
W c z o ra j  o godz. 10 ra n o  w  sa-i 

K lubu B B W R  w g m a c h u  Se jm u o d ­
było  się' o tw a rc ie  k u r su  d la  kierów 
n ik ó w  p ra c y  spo łeczne j  i g o s p o d a r ­
cze j w w o jew ó d zk ich  s e k c jach  gos 
j jo d a rczy ch  BBW R.

' Na k u rs  ogó lny  zap isa ło  się 72 siu 
chaczy. K urs  ten je s t  z a m k n ię ty  i żad 
ne zg łoszenia  k a n d y d a tó w  nie  są  już  
p rz y jm o w a n e

Z a g a ja ją c  o b ra d y  b. p re n t je r  p. A- 
h k s a n d e r  P ry s lo r  w ygłosił k ró tk ie  
p rzem ów ien ie ,  podn-osząc in ic ja ty w ę  
S o k re la r ja tu  B B W R  zo rg a n iz o w a n ia  
k u rsu ,  k tó reg o  celem  jest z a p o zn an ie  
u czes tn ik ó w  z p o l i ty k ą  go sp o d arczą  
r / ą d u  i z a g a d n ie n iam i  gospodarczem i.

M ów iąc o k ry zy s ie  p łk  P ry s to r  
o iw ia d c z y ł  m. in„ że w n aszy ch  p o l ­
sk ich  w a r u n k a c h  n ic  na leży  złorz~ 
czyć k ryzysow i „K to  w ie —  m ó w ił  - -  
czy n ie  o k a ż e  się o n  w  sw o ich  s k u t ­
k a c h  b łogosław iony , z a w ra c a  bow iem  
Po lskę  z b łęd n e j  drogi, po  k tó re j  d o ­
tychczas  k roczy liśm y, t rz y m a ją c  się 
d a w n e j  s z lach eck ie j  zasady :  „Zasta...- 
się, a p o s ta w  s ię“ , i sk ie ro w u ją c  k ra j  
n a  to ry  da leko  lepszej i s łuszn ie jsze j 
zasadĄ: „w edle  s t a w u  g ro b la 11...

D ługi u s tę p  swego p rz e m ó w ie n ia  
pośw ięci!  m ó w c a  zn aczen iu  grosza 
publicznego, k tó ry  z w ie lką  t r u d n o ś ­
cią  śc iąg an y  jes t  z ludności.  M ów ca 
a p e lu je  b y  n ie  g o sp o d a rzy ć  ty m  g r o ­
szem  lek k o m y ś ln ie :  ,TNie w olno w y ­
d a w a ć  p ien iędzy  —  m ó w ił  —  d la  zdo 
byc ia  sobie  p o p u la rn o śc i ,  n ie  w olno  
w  d y s p o n o w a n iu  ty m  g roszem  u legać  
p r o te k c j i "  M ów iąc o p ro te k c j i  i szan 
tt ż ach  m ów ca  nawolywa-f b y  pędzić- 
i b ić  k i ja m i  szan taży s tó w ,

Zakończy} swe p rz e m ó w ie n ie  zda  
n ie m  n a s tę p u ją c e m :  „ U w a ż a m ,  że bv 
loby  znaczn ie  lep ie j  w Polsce, gdyby  
zasada  s z a n o w a n ia  g rosza  pub liczne  
go  by ła  p rz e s t rz e g an a  przfez w szy s t­
k ich .  N iech tę dew izę  każd y  z p a n ó w  
p o w ta rz a  rano ,  w p o łu d n ie  i wieczn 
r tm ,  w dz ień  i w  nocy , sobie  i in n y m  
N iech  W a m  m ó w ią  o te j  zasadz  ę 
dzieci W asze, n ie c h  w a m  ć w ie rk a ją  o 
tem  w rób le  n a  d a c h u ,  n iech  k rzy czy  
k ażda  n ędza  lu d z k a :  s z a n u j  grosz p u ­
bliczny!...

Po  p rz e m ó w ie n iu  p  p re m je ra  z a ­
b r a ł  głos wdeem inis ter  I^ecnnkfki, w i­
t a ją c  u czes tn ik ó w  k u r s u  w im ien iu  
p. p r e m je ra  Jęd rze jew icza .  W  d łuż  
szem p rz e m ó w ie n iu  wdcemin. L cchn i 
cki p rz e d s ta w i ł  szczegółow y b i lan s  na  
szego d o r o b k u  w  dz iedz in ie  g o sp o d a r  
czej za rok  ub ieg ły  i s tw ie rd z i ł  znacz  
ną  p o p ra w ę .

N as tęp n ie  p o se ł  C ze rn ich o w sk i  
w ygłos i ł  r e fe ra t  o z n aczen iu  zjazdó.v  
g o spodarczych ,  a b. m in .  M atu szew s­
ki o sy tu a c j i  g o sp o d a rc z e j  Polski.

Min. Beck wyjeżdża do Bukaresztu
D ziś p. m in. Spraw Z agranicznych  

B tek  w yjeżdża z oficja ln ą  w izytą  do 
B ukaresztu P. M inistrow i tow arzyszy

dyr. gabinetu p, D ębicki i sekretarz
osobis ty  p. F r ie d r ic h .

Nowela do rozporządzenia o ”
W  najbliższy m czasie m a się  u- 

kazae nowc-Sa d o  Mi­
n istra Spraw  W ew nętrznych o m e l­

dunkach. N ow ela ta znaczn ie uprości 
d otych czasow y sy s te m , m eldow ania.

3 miesięczny urlop zdrowotny b. pos. 
BarMckiego.

W c z o ra j  o  godz in ie  5 po poł. w y ­
p u sz c z o n o  z w ięz ien ia  M o k o to w sk ie ­
g o  b. po s ła  C e n t io le w u  N o rb e r ta  B ar

Siakiego, k tó ry  u z y sk a ł  i  w ięzien ia  
3 m ies ięczny  u r lo p  zd ro w o tn y .

Za usiłowanie zabójstwa aktora 4 lata
więzienia.

Dziś popołudniu ogłoszono wyrok Sadn wanie blizftzyrh stosunków a jego aoną. 
Okręgowego w sprawie Jezierskiego oskar/ii Wyrokiem sądu Jeziersfcj saazanj eostoi
nego o usiłowanie zabójstwa aktora Róiye- na 4 lata więzienia 
kiego, któremu oskarżony zarzaeał nfezymy

Marszałek Piłsudski opuścił Wilno-
W  dnia w czorajszym  o godz. 23 

opuścił W ilno pan M arszałek Józef  
P iłsudski, żegnany na dw oreu przez 
p. w oj. w ileńsk iego  Jaszezotta oraz

generałów  Skw arczynskiego i P rzew ­
łock iego . jak rów nież przez szereg  
w yższych  w ojskow ych  oraz przedsta­
w icieli w ładz i urźędów .

U sunięc ie  szp e tn y ch  k o lo ró w  f a ­
sad  d o m o w y c h  jes t  b o lączk ą  o  pudob  
nym  c h a ra k te rz e .

W ie lk ie  .s to su n k o w o  p ien iąd ze  wy 
d a je  się na  ch odn ik i ,  k raw ężn ik i ,  
skw^erki i p o rz ą d k u  w anie  ulic. Nie 
wdelkiemi p ien iędzm i, ty lko  s y s te m a ­
tyczną  m y ślą  t rz e b a  bedzie  ope row ać ,  
by popraw dć liczne d rob iazg i ,  k tó re  
szpecą  i i ry tu ją .  O grodzen ia  t ra w n i  
ków, s łupy  i k ra ty ,  kosze  do śm ieci u- 
s taw ione  tam  gdzie są p o trz e b n e  (na 
p rz y s ta n k a c h  a u to b u so w y c h  w łaśn ie  
ich n iem a!) ,  w y b o is te  p rze jazd y  ko  
lejek, żelaza k a n a l iz a c y jn e  w y s ta jące  
o trzy  cale p o n a d  jezdnię . Na to us taw  
r i e  po trzeb a ,  ty lk o  o k a  i ręk i  k ie ró w  
niczej.

M ag is tra t  w o s ta tn ic h  k i lk u  l a ­
ta c h  w y k a z a ł  p e w n ą  d o b rą  wolę  i k u  i 
f u r a ln ą  in ic ja tyw ę .  K ilka  w ażn y ch  
s p ra w  u rb a n is ty c z n y c h  ro zp o czę to  
szczęśliwie. U p o rz ą d k o w a n o  śm ie tn ik  
ja k i  był m iły  dziś  skwrer  p rzed  kośe. 
p o-francL szkańsk im . W y ty czo n o  u l ic /  
kę  o b o k  tego  sk w eru ,  p rzez  co  o d s ło ­
n i ł  s ię  p ię k n y  w id o k  na  kościół. R o z ­
p o czę to  ro b o ty  ko ło  b u lw a ró w  nad  
W ilją  i a u to s t r a d y  a n to k o lsk ie j .  Re­
g u lac ję  A n to k o la  rozpoczę to  k o rzy  
s tn ie  zn ies ien iem  g a rb u  z a s ła n ia ją c e ­
go kośc ió ł św. P io t ra  i P a w ła  i u t ru d  
n ia jąceg o  k o m u n ik a c ję ;  n a  d o b re j  też 
d ro d ze  je s t  r e g u lac ja  p u s ty n i  obok 
kośc io ła  an lo k o lsk ieg o ,  k tó re j  ukuł-- 
lu ra ln ie n ia  d o m a g a ły  się o d d aw n a  
w ładze  k o n s e rw a to rs k ie  z p ro b o sz ­
czem  te j  św ią tyn i

Z m ie rz a m y  k u  lepszem u. Nowe 
w y b o ry  m u s z ą  p rzy n ie ść  r a d j k a l n y  
p rz e w ró t  w p o jm o w a n iu  sp ra w  sz tu ­

ki i k u l tu ry  w  łon ie  r a d y  m ie jsk ie j  
K o m is je  p o w o ły w a n e  d o  poszczegól 
n y c h  sp ra w  m u sz ą  sk ła d a ć  się ze 
znawTców p rz e d m io tu ,  a  w raz ie  p o ­
trzeby  m u sz ą  u m ie ć  znaleźć  k o n ta k t  
/  c z y n n ik a m i  fach o w em i.  Rząd n a s z e ­
go m ia s ta  m u s i  p a m ię ta ć  o tem , że 
t r a d y c ja  i c h a r a k te r  k ró lew sk iego  
g rodu  o b o w ią z u je  d o  sta łe j,  m ą d re j  
c zu jnośc i  i d o  p o czu c ia  h o n o ru  w 
s p ra w a c h  sz tu k i .  W iln o  jes t  m ia s iem  
częstych , n a jp o w a ż n ie js z y c h  n iek iedy  
z jazdów , w  k tó ry c h  m u n ic y p a ln o ść  
m usi m ieć  udzia ł,  czynny.

W iad o m o ,  że w^yrażone tu  p o s tu la ­
ty  k u l tu r a ln e  n ie  są zdolne  do trzeć  
do  w iad o m o śc i  tych  czynników ’ poli 
tycz ijjc liT  k tó re  p rzez  szereg  la t  po  
o d z y sk a n iu  n iepod leg łośc i  n ie  m us ia  
ły  u s u n ą ć  o p ła k a n e g o  z a n ied b an ia  
m ia s ta  R ea ln ie  oczek iw ać  op iek i  n a d  
k u l tu r ą  W ilna , m o żem y  ty lko  od p >  
n ad p o l i ty c z n e g o  b lo k u  „G o sp o d a r ­
czego O d ro d zen ia  W i ln a "  bo ta m  j e ­
dynie is tn ie je  przeJ tonan ie  o  k o n ie c /  
ności b u d o w a n ia  na  n a j t rw a lsz y c h  
p o d s taw ach .

W ito ld  Hulewie*.

Woj. GrazynsKl przyjeżdża 
ńa  Wilna.

. J a k  się  d o w ia d u je m y  w sobotę , 
12 b. m. p rzy b ęd z ie  do  W iln a  n a  z jazd  
R ady  Saczelnej Z w iązku  H a rc e r s tw a  
P o lsk ieg o  w o jew o d a  ś ląsk i  G raży ń sk i

Dziennikarze pclscy 
w  Mcnachjum.

iHŻNAf.JIJTIM (PAT). —  W c z o r a j  przy  
bytu do -MunŁchjum w yc ieczka  dz ienn ikarz^ '  
polsU.ch. D z ien n ik a rzy  pow itaf  w h is to ry cz  
n y m  ra lu s z u  p rezy d e n t  m iasta .  W niedz ie lę  
p o jechal i  K o l e j k ą  zęb a tą  n a  szczyt Zu^s-pit- 
ze a  w ieczo rem  P o lacy  p o d e jm o w a li  d w ó cb  
n iem ieck ich  u rz ęd n ik ó w  n-iinisterjatnych, 
k ió rz j  to w a rzy sz ą  im od  sa m e j  W arszawy..  
W  d n iu  dz is ie jszym  d z ie n n ;k a rz e  zwiedziM 
obóz p ra cy  w B en ed ik tb eu e rn  a  p o p o łu d n in  
d o m  B ru n a tn y  w M on ach ju m .

G 'EkPA WARSZAW SKA.
WARSZAWA, (PAT). —  DKWIZ-y B erlin  

308.46 —  208,97 207,93. L ondyn  26,98—127,! 1 
-—- 26,86. Nowy Vork —  nie  n o to w an y ,  Nowy 
York —  k a b e l  5,27 1/1 —  5,30 —  5,24 i p ó l  
P a ry ż  34,94 —  35,03 34,85. S z w a jc a r j* .
171.57 —  171,00 —  171 14. W ło ch y  45.05 
46 17 —  44 93.

D o la r  -w obr.  pryw . 5,23,
B ab e l  i m  4.60.

Kto w yg ra ł?
WARSZAWA, (PAT). —  D; iś w d r u g im  

d n in  c iągn ien ia  29 p o lsk ie j  lo le r j i  państ -  -o 
wej  w klas ie  4 n a s tę p u ją c e  w y g ra n e  padh* 
na nnm crv :

z I. 160,000 nu  85,938- 
zt 20,000 na  150 979. 
zł. 15.000 na  27,350, 69,210.
A  10.000 n a  21.563, 72,362. t ł3 ,514  - -

100 268. 161 819.
zł. 5,000 na  49,298 50,993, 62,925.

Dzieci szkolne pod gruzami.
B E R . IV, (PAT) —  D onoszą  z W in łer- 

b aeh , że  k a ta s tro fa ,  jak a  się  lam  w y d arzy ła  
p rze i z aw a len ie  się b u d y n k u  szko lnego , po  
liOSnęła za  so b ą  8 o f ia r  śm ie rte ln y ch  w tem  

7 dz ieci szK o.nyeh i J n au czy cie li . C iężko 
ra n n y e h  je s f  30 dzieci. W czasie  k a ta s tro fy

w b u d y n k n  szk o ln y m  zn ajd o w a ło  sic  T il  
dz ieei I 3 nau czy cie li.

B ER LIN , (PA T). —  IloAZ o fia r , j a k i  p o ­
c ią g n ą ł za so b ą  w ypadek  z aw a len ia  się  bu­
d y n k u  szk o ln eg o  w W lnfecbaehn , je s t  o  wie, 
t< w iększy  n iż  p o czą tk o w o  p rzy p u szczan o ,

cO górniliów w płonącej kopalni.
BERLIN, (PAT). — D ziś przed południem dóse elektrycznych, 

wybuchł pożar w kopalni potasu Buggingeri Wlększośt załrgi zdoiało się wydostag a
w Badenjf. Pożar powstał wskutek krótkiego płonącego szybu. Yłł.wnątrz pozastak j  s* 
śpięela. wywołanego przerwaniem przewo- cze 86 górników. J
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Sukces polityki polskiej
o przedłużeniu poS^ko-sow/leckiego paktu o nieagresji.
B E R L IN  (Pat). W ia d o m o ść  o po.l 

p is a n iu  w M oskw ie  p rzed łu żen ia  p o l­
sko -sow ieck iego  p a k tu  c n ieag res j i  
zn a laz ła  w  p ra s ie  n iem ieck ie j  szero 
k ie  echo. W sz 3^stkie d z ien n ik i  p o d a ją  
tę  w iad o m o ść  za PaU iczną  a  n ie k tó ­
re o p a t r u j ą  j ą  k o m e n ta rz e m .

„ D e r  M on tag“ n a z y w a  p rz e d łu ż e ­
n ie  to  d a ls z y m  w ie lk im  su k cesem  z a ­
g ra n ic z n e j  po li tyk i  po lsk ie j .  Sukces 
ten  u w y p u k la  się p rzed ew szy s tk iem  
w  z a łą c zn ik u  do p ro to k ó łu ,  k tó ry  de 
fa c to  da je  Po lsce  w o ln ą  ręk ę  w  s p r a ­
w ie  w ileńsk ie j  a n u lu ją c  no tę  Czicee- 
r i n a  z 23 w rześn ia  1923 r  do rz ą d u  li­
tew sk iego ,  k o m e n to w a n ą  p rzez  K o w ­

n o  ja k o  p o p a rc ie  jego  p re ten sy j  do 
W iln a .

K o m e n ta rz e  w szy s tk ich  dz ienn i  
k ó w  p o d k re ś la ją  w p o d o b n y  sposób 
znaczen ie  o s ta tn ieg o  p rzed łużen ia  
pak tu .

Fstonja uzgadnia politykę z Łotwą.
W iceminister spr. zagr. Estron|i a Rydz?.

LONDYN (Pat). W szy s tk ie  dii.-u 
n ik i  an g ie lsk ie  p o d k re ś la ją  wielk e 
z n aczen ie  p rzed łu żen ia  na 10 lat p o l ­
sko -sow ieck iego  p a k tu  o n ieagresji,  
p o n ie w a ż  w y k a ń c z a  on system  g w a ­
ra n c j i  p o k o jo w e j  we W sch o d n ie j  E u ­
rop ie .  P o lsk a  p rzez  p rzed łużen ie  tego 
pa l  tu d a ła  dow ód , że ró w n ie  cen i  sto 
su n k i  z S o w ie tam i i z N iem cam i.

StosuoKi p klsKowęglersKie zai.it śoiają się.
B U D A P E S Z T  (.Pat) .  W  czasie  dys 

k u s j i  b u d ż e to w e j  w izbie niższe j z a ­
b r a ł  głos prerii je r  Goem boes, p o ru sza  
ją c  s p ra w ę  w ęgiersk ie j  po li ty k i  z a g ­
ra n ic z n e j .

Na w stęp ie  p r e m je r  zaznaczył,  że 
p ie rw s z y m  p u n k te m  w ęg ie rsk ie j  poK 
ty k i  z a g ra n ic zn e j  jes t  zn iesien ie  sta 
n u  k a d łu b o w e g o  W ęgier ,

Co- się tyczy  s to su n k ó w  nolsfto-wę 
g ie rsk ic h ,  p r e m je r  G oem boes z a z n a ­
czy ł  z radośc ią ,  że s to su n k i  te. zaeieś 
n iu ją  się co raz  b a rd z ie j .

K w estję  k ró le w s k ą  p re m je r  uw a

ża  n a  p o d s ta w ie 'k o n k r e tn y c h  dan y ch  
za n ie a k tu a ln ą .

-BUDAPESZT (Pat).  W  m yśl ż y ­
czeń p re n i je r a  Goem-boesa, p r a g n ą c :- 
go p o g łę b ić  p rz y ja ź ń  w ę g ie rsk o -p o l­
sk ą  p rzez  stwro rzen ie  k o n ta k tu  m ię ­
d zy  rz ą d e m  w ęg ie rsk im  a poszczegól 
n e m i s to w a rz y sz e n ia m i  w ęgiersko-po] 
sk iem i,  odby ło  się dzis w sali zw iąz ­
k ó w  s to w arzy szeń  n a ro d o w y c h  t. zw. 
Tesz, pos iedzen ie  k o n s ty tu ją c e  to ­
w a rz y s tw a  p o lsk o -w ęg ie rsk ieg o  w ło 
me. Teszu . O rg a n iz a c ja  ta liczy na 
W ęg rzech  oko ło  4 milj. cz łonków

RYGA (Pat). P rz y b y ł  do Rygi w i­
c e m in is te r  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  Esto  
n j i  L are te i .  W  ro z m o w ie  z m ie jsc o ­
w y m i d z ie n n ik a rz a m i  L a re te i  o św iad  
cz) i, że p rz y ja z d  jeg-o z w iązan y  jjest z 
k o n ieczn o śc ią  u z g o d n ie n ia  z rząd em  
ło te w sk im  s tanow isk if  w w ie lu  waż- 
n y c h  z a g a d n ie n iac h  po li tyk i  zag ran i  
c /n e j  a p rz e d e w sz y s tk ie m  w kw eslji  
o d rz u c e n ia  p rzez  N iem cy sow ieck ie j  
p ro p o zy c j i  z a g w a ra n to w a n ia  integ 
ru in  ości p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  i co do 
m e m o ra n d u m  litew skiego .

L a re te i  uw aża ,  że ch w ila  obecna  
sp rzy ja  te m u  a b y  in ic ja tyw ę  co do 
g w a ra n c j i  in teg ra ln o śc i  p a ń s tw  bałty  
ck ich  wzięły  w sw oje  ręce  rząd y  tych 
pań s tw , choc iaż  p a ń s tw o m  ba ł ty ck im  
w o b ecn y m  m o m e n c ie  sp ec ja ln e  gw a 
ra n c je  n ie  są  p o trzebne .

Na z a p y ta n ie  jed n eg o  z d z ie n n ik a ­
rzy, jak  się u s to s u n k o w a ły  es tońsk ie  
ko ła  po li tyczne  do o s ta tn ie j  p r o p o z y ­
c j i  l i lew sk ie j ,L o re te i  o d p o w ied z ia ł  o- 
gó ln ikow o, że ' tak  rząd  es tońsk i  jak 
i es to ń sk ie  k o la  po li tyczne  o d d a w n a

w y p o w ia d a ły  się  za śc is łym  k o n ta k -  tech n iczn e j  s t ro n y  tak ie j  w spó łp racy .
tern po m ięd zy  w szy s tk iem i p a ń s tw a ­
m i bałtycki-emi. Z ty ch  też względów 
w niosek  l i tew sk i zos ta ł  p rz y ję ty  prze', 
e s to ń sk ą  op in ję  pub l iczn ą  p rzy ch y i  
nie. T e raz  chodz ić  będzie  o ustaleiYe

a w ja k ą  w ieje  się fo rm ę  pow iedz ieć  
na ra z ie  trudno .

P o p o łu d n iu  L ore le i  p o d e jm o w a n y  
by ł  śn ia d a n ie m  przez ło tew sk iego  p re 
zesa ra d y  m in is t ró w  U lm anisa .

W dniu poiskte ijo św ięta na.cdowego.

--es*"

3 g@ Maja w  W arszaw ie.

W :' * E , *  “ . ^

M B S & I

Hałd ś p. 
re łrt Parae^s^cfemu.

W c z o ra j  z rac j i  I-szej rocznicy  
zgonu  ś. p. R e k to ra  P ro f  Mgr. Al 
fo n sa  P a rczew sk ieg o  o d b y ło  się t 
godz in ie  9ej M ajo w kościele  św. J a ­
na n ab o żeń s tw o  żałobne. N abożeńst 
wo o d p ra w i ł  ks. p ro f .  F a lk o w sk i .  Na 
iii bożeń s tw ie  obecny  by ł  ca ły  Senat 
U. S. iB. z J. M. R e k to re m  S ta n ie w i­
czem  n a  czele, p. w o jew o d a  Jaszczo łt  
o raz  p rzed s taw ic ie le  w ładz  i m ie jscu  
w ego spo łeczeństw a . L iczn ie  rów n ież  
re p re z e n to w a n e  by ły  s fe ry  a r ty s iy cz  
ne i 1 'terackie.

Po  nabożeństwie.- odby ła  się w sali 
II ej w k tó re j  ś. p. R e k to r  P a rczew sk i  
w y k ła d a ł  i k tó rą  Senat n a  je d n e m  /. 
o s ta tn ic h  pos iedzeń  u c h w a li ł  n a z w a ć  
„S a lą  in. R ek to ra  A lfonsa P arczew s- 
k ie g o “ u roczys to ść  ods łon ięc ia  jego 
p o r t r e tu .

Na Uroczystość z łożyły  się p rze inó  
wieli La J. M. R ek to ra  p ro f .  S tan iew i 
cza, ip. woj. Ja szczo ł ta  R e fe ra t  o ży ­
ciu i p ra c y  ś. p. p ro f .  P a rczew sk ieg o  
w ygłosił ks. p ro f .  W ilan o w sk i .  W  i- 
m ien iu  b .  u czn iów  p rz e m a w ia ł  p. J a ­
nusz  D ybow ski.

Gała u ro czy s to ść  odb y ła  się w pod 
n io s łym  n a s t ro ju ,  p o z o s ta w ia ją c  n a  »- 
cz e s tn ik a c h  n ie z a ta r te  w rażen ie .

Kronika telegraficzna.

Defilada  w o jsk o w a  na P lacu  Józefa  P i łsu d sk ieg o  p rz ed  P. P rez y d en tem  Rzplitej .

—  D ELEG A C JA  LOTU p r z y b i ł a  do  A n­
k a r y  sam olo tem  z B u k a re sz tu  celem  om ów ię  
n ia  z w ład zam i  tu re c k ie m u  sp ra w y  utworze­
n ia  k o m u n ik a c j i  lo tn icze j  P o l s k a  — T u rc ja .

H i t l e r  p r o t e s t u j e .

Do n u b y ti*  w p io rw .io rn ę tln re  l
mainiTn.^h i»t.nt--rł",riTrr H

BfcRLIN, (PA T). —  PA T ). —  P o s tł  ni«- 
iiiiccki w  Rydze z łożył n a jo s trz e jsz y  proU-sl 
p rzec iw k o  rzek o m ej o b ra z ie  H itle ra  p odczas 
■nanifestucyj w d n iu  1 m a ja  w Rydze, g d z r  
w czasie  p o b y tu  in ia ła  być n ies io n a  k u k ła  
w y o b ra ża jąc a  K an cle rza .

Ogólny w idok  fo rm ac y j  w o jskow ych  na  n lac u  M arsza łka  P i łsudsk iego  p rzed  def iladą .

Walki w Arabii.

Pow rót delegacji po lsk ie j 
z Eślor.ji

W A RSZA W A  ( r a t ) .  Dziś ra n o  p )• 
w róc iła  do  k r a ju  de leg ac ja  p o lska  z 
E sto n j i ,  k tó ra  b a w iła  ta m  n a  z a p r o ­
szenie  prezesa  p a r l a m e n tu  e s to ń sk ie ­
go i p reze sa  T o w a rz y s tw a  E s to ń sk o -  
po lsk iego  K. E in b u n d a .  J a k  w iadom o 
w sk ład  delegac ji  w chodzil i :  m a rsz a  
k k  S en a tu  Raczkiew icz, m in is te r  dr. 
H u b ick i ,  prezes  W a le ry  Sławek, se- 
n a to ik a  H u b icka ,  p p łk  Rusin i radca  
Mohl.

F»*nc5a zam a rza  p łsdć.
NOWY YORR, (PAT). —  Cata p ra sa  do 

nosi z P a ry ż a ,  że rząd  f ran c u sk i  nosi  się. z 
z a m ia re m  rewizj i  d o tychczasow ego  .stanowi 
sks. w sp ra w ie  d ługów  a m e ry k a ń s k ic h ,  z a ­
m ie rz a ją c  częściowo icli sp ła tę  .

G f  ź r y  pożar w B ia łym stoku
B IA Ł Y ST O K  (P a t) .  Dziś n a  przcil 

m ieśc in  B ia łeg o s to k u  w S ta ros ie lcaeh  
w y b u ch ł  g ro źn y  p o ża r ,  k tó ry  .strawił 
32 don iy  m ieszka lne ,  k i lkadz ies ią t  
s todó ł i k i lk a n a śc ie  m n ie jszy ch  b u ­
d y n k ó w  g o sp o d a rczy ch .  S t r a ty  m a te r -  
ja ln e  s ięg a ją  p o n a d  2 m i l jo n y  zł, Z 
in ic ja ty w y  w icew o jew o d y  M ichałow 
sk iego  u tw o rz o n o  k o m ite t  pom ocy  
pogorze lcom .

— T H t i Ł  B E JA  o t r z y m a ł  o b yw ate l  pot 
sk i  M ik to r  G rynberg ,  d y re k to r  t -wa Anglo- 
Pa les t in e  Bu.k ling  C o rp o ra t io n  w Jerozo łi  
n u e  od w tadzy  f r a n s jo rd a n j i ,  e m i ra  Abdu- 
la. J e s t  to n iezw ykły  w y p ad ek ,  że eudzoz ie  
m iec  o t r z y m a ł  sz lachec tw o  a rab sk ie .

—  STRASZNY HURAGAN srozy ł  się w so  
boię  nad  w y sp am i b ry ty js k ie m u  Szybkość  wi 
ch u ry  dochodzi ła  do 87 m it  ang ie lsk ich  na  
godzinę.  AV n iedzielę  siła  w ia tru  była  tak  
wielka,  że t rzeba  byto w ylać  o n w ę  n a  w o d ę  
w porc ie  w B ar l ing ton  by  um ożl iw ić  s ta t  
kom  ry b a ck im  w płyn ięc ie  do  portu .

— (BYŁY KRÓL H ISZPA Ń SK I Alfons w y  
n a ją ł  willę w m ie jscow ośc i  P o e r tsc h ac h  md 
W e r th e r s e e  (W iedeń),  gdzie  spędzi,  p o c z ą w ­
szy od lipca z ro d z in a  i d w o re m  2 m ies iąc*  
letnie.

W ł  J ó i  m n e z a f ą  p a l c e

W  przepięknym  m iesiącu maju, 
G dy kw itną w ok o ło  bzy  

Los u W olanskiej nabyty
Spełni o szczęściu  T w e  sny...

N a  s t a l i c ę .
LONDYN. (PA T). —  Z K airu  d o n o szą , że 

e m ir  F e tsa i, sy n  su łta n a  H rd ż asu  lb n  S au d a  
z am ie rz a  zdobyć s io l.cę  Je m e n u  S an aa, te- 
żąc ą  w g ó ra ch . W ed łu g  pog łosek  F e isa ł po 
zd o b y c iu  slo liey  S a n a a  m ia łb y  się  obw ołać  
k ró lem  Je m en u .

Karawana w niewoli.
LONDYN, JP A T ). Z M ekki do n o szą , 

że e m ir  S h o w eir do w o d zący  je d n ą  z a rm ij 
z n a jd u je  się 2 o fice ró w  e u ro p e jczy k ó w . J a k  
lb n  n au d a  w ziął do n iew o li w ie lk ą  k a ra w a n ę  
w ielb łądów  z t ra n s p o r te m  a m u n ic ji  p rzezn a  
czo n e j d la  w o jsk  b ro n iąc y ch  sto licy  Je m en u  
S a n a i .  W śró d  w zię ty ch  do  n iew o li rzek o m o

W iojsaa h e d ża sk ie  w zdo b y łem  mi- ścic IL> 
d e id a h  zaw ład n ęły  w ie lk iem  zap asem  u zb rn  
j r n ia .  P o z a ic m  do n o szą , że  syn  im a n a  Je- 
n e n u  m ia ł z ażąn ać  u s tą p ie n ia  z t ro n u  sw e­

go  o jca .

N o w y  t m l r .
KAIR, (PA T). —  W ed łu g  p ry w a tn y c h  w ia  

d o mo.sei z M ekkli, syn  lb n  S au d a  e m ir  i cl- 
sal p ro k lam o w an y  zo sta ł em irem  H odeily .

8 P. M i c h a ł  R .-w l i n

Hindenburg cho ry?
W IE D E Ń  (Pat).  „Reic.hsposŁ“ d;> 

nosi, że s tan  z d ro w ia  p re z y d e n ta  K in  
d e n b u rg a  w y w o łu je  w N iem czech  za 
n iep o ko jen ie .  J a k o  jego n a s tęp cę  wy 
m ie n ia ją  n a m ie s tn ik a  B aw arj i  von 
E p p a ,  k tó ry  zdobył sobie p o p u la rn o ść  
p rzez  oba len ie  d y k ta tu r y  sow ieckie j 
w M o n a c h ju m  w  1919 roku .

B E R L IN  (Pat). O fic ja ln ie  za ­
p rz e c z a ją  tu  w iadom ośc i  o cho rob ie  
p re z y d e n ta  Rzeszy I l in d e n b u rg a .  Hin 
d e n b u rg  czuje  się zu p e łn ie  d o b rze  î  

.sp e łn ia  w szystk ie  czynnośc i  u rz ę d o ­
we, u dz ie la jąc  au d je n c y j .

Znak ocmponny

CEPĘ
OCz/SZCZA 

J U U  iOOML ‘ JZA

LONDYN. (PA T). —  W ed łu g  w iadom ości 
p ra sy  an g ie lsk ie j z te re n u  w a lk  w A rab ji, 
w śród  jeń có w , sch w y tan y ch  p rzez  zw ycięsk ie  
w o jsk a  Ib u  S au d a , zn a jd o w a ć  się  m a ją  rów  
nU-ż o fice ro w ie  i żo łn ie rze  w łoscy.

P ra s a  an g ie lsk a  zazn acza , że jak o b y  
s tw ie rd zo n e  zo sta ło  także, żc W łosi w spom a 
ga li ru c h  im a n a  Jem en u , f in a n s u ją c  go i za 
o p a tru ją c  w b ro ń  i am u n ic ję . P on iew aż  fbn 
Saud  zn an y  je s t ze sw ego s ta n o w isk a  p ro b ry  
ty jsk ieg o  w  k o łach  p o lity czn y ch  p rzy w iązu  
ją  d u żą  w agę d o  w y m ian y  pog ląd ó w , ja k ie  
zap o czą tk o w an e  m a ją  być m iędzy  rząd em  
b ry ty jsk im  a w łosk im  w sp ra w ił w a ik  w 
A rabji.

—  JU G O SŁO W IA Ń SK I M IN IST ER  SPRAW  
ZACKAN1CZNYCH Jev t ie  w t-wie szefa  d e ­
p a r ta m e n tu  po litycznego  M a r t in a ca  o raz  szr. 
fa g ab in e tu  M arkovica  p rz y b y ł  dziś  ra n o  d a  
Sutji.  M in ister  Jevtić ,  k tó r e m u  to w arzy szy  
k i lk u n a s tu  d z ie n n ik a rz y  ju g o s ło w iań sk ich ,  
zabaw i w Sofji  2 dni.

.Minister Jevlić  p rzy ję ty  b y t  na  d łuższera  
p o s łu ch an iu  przez  k ró la  Borysa.  W ie cz o re m  
w p re z y d ju m  ra d y  m in i s t ró w  o dby ła  się kor. 
f e ren c ja  m iędzy  p re m je re in  M uszan o w em  a 
m in is t rem  jugos łow iańsk im .

—  1.000.000 I-U N TÓ W  SZT ER L IN G Ó W
na cele d o b ro c zy n n e  zap isa ł  z m a r ły  w czo ra j  
w L o n d y n ie  s i r  L u d w ik  B a ro n ,  d y re k to i  Ca; 
re ra s  T o b acca  M anufac tu r ing .

Założenie kuła wileńskiego TowaiTystwa  
R iłw o]u  Ziem Wsthodmch

się

D ługoletni ajent ubeip leczentow y. Prezes honorow y W ileńskiego  Oddz. 
Zw iązku Zaw odow ego Inspektorów I Ajentów  U bezpieczeniow ych —

z m a J  w d f t ł U  7 m » j »  1934 r.
£ k i p o r t > C j a  z w ł o k  o d b ę d z i e  * i ę  d / i ś  o  g o d x .  1 z  m i e i i k a n i *  p n y  u l .

M ick iew icza  SI.
O te j bo i esnei . t r a c ie  z aw iad am ia  k o leg ó w  i p r o . i  o p rz y ję c ie  lic zn eg o  

trdzia łu  w o .ta tn ie  p o s łu d /e
O ddział W ileński Zw iązku Z a w c d o w g o  Inspektorów  

i Ajentów Ubezpieczeniow ej Rzpht^j P olskiej.

0 porozumienie! nłKmleikc- 
francusr-le.

BER LIN , (PAT). — Niemieckie  b iu ro  in 
fo rm at i  jn e  k o m u n ik u je ;  W  n iedzielę  p rzy  
była  do B e r l in a  g ru p a  osobistośc i  f ran c u s  
kich ,  szczególnie  z a in te re so w a n y ch  w kwestj i  
p o ro z u m ien ia  n iem iecko-f rancusk iogo ,  k tó ra  
p ra g n ie  n a w iąz ać  w y m ian ę  zdań  z odpowie- 
d z ia lnem i osobis tośc iam i w Niemczech, r— 
Dla p rz ep ro w a d z en ia  tycli rozm uw  o f i a r o ­
wało sw oje  a p a r ta m e n ty  n iem ieck ie  - t -w i  
p rzy jac ió ł  -Ligi Narodów.

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ła  
in a u g u ra c ja  Koła W ileń sk ieg o  I t j  n o ­
w ej o rg an izac j i ,  w lo k a lu  Izby P rze  
m ygłow o - H an d low ej.  O becni byl; 
p rzed s taw ic ie le  władz, pp . w iccw oj. 
Ja n k o w s k i ,  k u r a to r  Szelągow ski. p ra  
zyden t  mia-sta dr. M aleszew ski, U n i ­
w e rsy te tu  - prof. L im an o w sk i ,  dr. 
W ysłouch ,  dr. S w ian iew icz ;  s fe r  g o s ­
p o d a rc z y c h  —- d>r. Miśkiewic/., p r e ­
zes R u c iń sk i  o raz  poseł dr. B ro k o w sk i  
i szereg  in n y c h  p o w a ż n y c h  i zn a n y c h  
osobis tośc i W ilna .

Zaga ił  z eb ran ie  gen. Żeligowski. 
O m ó w ił  cele T o w a rz y s tw a  p Wśeie- 
klica , d e lega t  z W a rsz a w y .  N as tęp n ie  
p rz e p ro w a d zo n o  w y b o ry  w ładz  Koła 
W ileńsk iego .

W y b ra n i  zostali:
P rezes  —  p re z y d e n t  d r  M alesze w-

ski, cz ło n k o w ie  z a rząd u  —  płk. P e ł ­
czyńsk i,  p rezes  K ow alsk i  (stow. k u p ­
ców  i p rzem .) ,  k o n s e rw a to r  dr. St. 
L o ren tz ,  p  Yv olski (Zrzeszenie  Kuł 
N auk . ij. S. B.) Do Kom. Rew.: pp 
A dam  P iłsudsk i  (prezes), dyr. Mi.skie- 
wicz, d j  r. K okocińsk i.

D yskus ję  o tw o rz y ł  gen. Żeligovy- 
ski. Z ab ie ra l i  w n ie j  głos pp .:  prof. 
L im an o w sk i ,  Hel. -Romer, dr. B rókow  
ski, dr. L oren tz ,  dr. W ysło u ch ,  ge i. 
Żeligowski, pp łk . D obaczew ski.  Nuj 
w iększy  n ac isk  po łożono  na p ra c ę  na 
wsi.

łP z e w o d n ic z y ł  dyr .  P.K.O p. 
łs iernacki,  w obec  zrzeczen ia  się przo,-. 
w o d n ic tw a ,  dla leni żywszego b r a m a  
u d z ia łu  w d yskus ji ,  p rzez  gen. Żeli­
gowskiego . P ro to k ó ło w a ł  p . G arłk ie-  
wicz z izb} P rz e m .H a n d lo w e j .

—  PO W R Ó T  INSULLA . S ta te k  k tó ry  
p rzyw iózł  San u e la  Insu l la  do  Nowego Yorku, 
nie  w p ły n ą ł  do p o r tu ,  lecz zatrzym a} się w  
pew nej  odległości od  brzegu ,  sk ą d  przewiez*o 
no a re sz to w an eg o  na  ląd  spe c ja ln ie  w ys łaną  
sza lupą .  Insuil w t-wie ag en tó w  o d jec h a ł  na  
s tępn ie  do  Chicago.

—  W ŁA D ZE A U STR JA C K IE  pozwoliły  na  
w z n o w ien ie  dz ia ła lnośc i  soc ja l  d e m o k r a ty c z ­
nego t-wa tu ry s ty czn eg o  N a tu r -F re u n a e ,  poa  
w aru n k iem ,  ż? dz ia ła ln o ść  tego t-wa będzie  
apo li tyczna .
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W ykonu je w sze lk ie g o  ro d za ju
J ro b o ty  w z a k re s ie  d ru k a rs tw a
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Białoruskie powstanie S^uckie.
Słu ck ie  p o w s ta n ie  je s t  f r a g m e n ­

tem  b ia ło ru sk ie g o  ru c h u  n iep o d leg ło ś­
c iow ego, d o jrza łeg o  pod  w p ły w em  
w o jn y  w szechśw ia tow e)  i hase ł  rew o 
lucji  ro sy jsk ie j .  Ryło ono  w y n ik ie m  
fca u to  n iepod leg łości B ia łorusi,  o g ło ­
szonego  w <ln. 25 HI 1918 r. w  M iń­
s k u  *).

S y tu ac j i  tej nie zm ien ia  z a in t e r e ­
so w an ie  p o w s ta n ie m  n ie k tó ry c h  ów 
czesn y ch  p o lsk ic h  czy n n 'k ó w r p o l i ty ­
czn y ch ,  gdyż  n iem a  w łaśc iw ie  ru ch ó w  
n a ro d o w y c h  i p o w s ta ń ,  k tó re  by nie 
zazęb ia ły  się p o zy ty w n ie  lub  neg a ty  
w n ie  o  in te re sy  p a ń s tw  o śc ien n y ch  
W  ty m  w y p a d k u  s łu ck ie  p o w s ta n ie  
m o g ło b y  d a ć  p e w n e  korzyśc i  Polsce.

Ł a s k a w a  p o m o c  p  A. Ł uck iew icza  
i u ła tw ie n ia  p rz y  w g lądz ie  do ak tó w  
p o w s ta n ia ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  częśc io ­
w o  w W ileń sk iem  B ia ło ru sk ie m  Mu 
zeura , o p o w ia d a n ia  u c z e s tn ik ó w  p o w  
s ta n ia  i p o s ia d a n e  p rzez  n ich  d o k u  
m e n ty  d a ją  m i  m o żn o ść  o d tw o rzen ia  
dz ie jów  p o w s ta n ia  jako  c iek aw eg o  
p rz y c z y n k u  do  z ro z u m ie n ia  k ie ru n  
k ó w  i a s p i ra c j i  p o l i ty c z n jc h  n a ro d u  
b ia ło ru sk ie g o  __ __

O k res  p o w s ta n ia  —  ko n iec  1920 
ro k u ,  k ied y  to n a  p o d s ta w ie  p re l im i 
n a r jó w  p o k o jo w y c h  m ięd zy  P o lsk ą  a 
S o w ie tam i,  w ojska  po-lskie opuściły  
te re n y  b ia ło ru sk ie  m a ją c e  p ozos tać  
p rz y  Rosji.

In ic ja ty w ę  p o w s ta n ia  w y łoń  d a  ;a 
m a  lu d n o ść  b ia ło ru s k a  k tó ra  w oba-

•>, P a tn  .jKurjer WH.“ Nr 86.

wie p rzed  ewTe n tu a ln e m ,  rz ą d a m i  b o l ­
szew ick iem u  z n u n em i już  u p rz e d n io ,  
szu k a ła  jak iegoś  w y jśc ia .  W  tych w a ­
r u n k a c h  m yśj  b ia ło ru s k ic h  n ie p o d l : -  
g łośc iow ców  o u tw o rz e n iu  wła 
sn-ego p a ń s tw a  z n a jd o w a ła  u włos 
c ian  p o s łu c h  i żyw e p o p a rc ie .  Zup'-1 
nie z ro z u m ia łe m  jes t  że d ia  n iepodle  
g ło śc io w y ch  czy n n ik ó w  b ia ło ru s k ic h  
p o w s ta n ie  s łu ck ie  m ia ło  b yć  z a rz e ­
w iem  o g a rn ia ją c e m  ca łą  sow iecką  
B ia ło ruś .

W y ra z ic ie le m  o p in j i  ludnośc i  był 
Z jazd  p rzedstaw  icieli m ia s ta  i gm i i 
z iem i s łu ck ie j  ( razem  107 osób), k t ó ­
ry  o św iad czy ł  że pośw iec i  w szystk ie  
siły na  o d b u d o w ę  O jczyzny  —  B ia ło ­
rusi, że p ro te s tu je  p rz e c iw k o  o k u p a ­
cji k r a ju  p rzez  obcycłi  oraz. u tw o rze  
n iu  sam o z w a ń c z eg o  sow ieckiego  b i a ­
ło ru sk ieg o  rz ą d u  (K noryna) D ale j 
z jazd  N ajw yższe j  R ady  Liałor. repu  
M iki w y s ła ł  p o z d ro w ie n ia  „nasze j  sio 
s t rz e  P o lsce“ , ro sy jsk im  o d ła m o m  
p o l i ty c z n y m  u s to s u n k o w u ją c y m  się 
p rz y c h y ln ie  d o  b ia ło ru sk ie j  sp ra w y  
n a ro d o w e j  i do  gen. B a łachow icza  z 
jegć) a r m ją  (o p e ru ją c ą  p rzec iw k o  b o l ­
szew ik o m  w re jo n ie  P ińszczyzny). Po 
za te m  Z jazd  w y ło n i ł  z p o ś ró d  siebie 
T y m c z a s o w ą  R adę  S łuczczyzny, da 
jąc  je j  u p o w a ż n ie n ia  co do dalszej 
dz ia ła lnośc i .

R ad a  zw róc iła  się z o d ezw ą  do  lu ­
dnośc i,  p o d n o sz ą c  k o n ieczn o ść  o d b u ­
d o w y  O jczyzny , n a w o łu ją c  do  w a lk i  
z bo lszew ik am i,  o raz  p rz y s tą p i ła  do 
o rg a n iz a c j i  w ładz  p o w ia to w y c h .  W  
m ięd zy czas ie  po lsk ie  d o w ó d z tw o  w o j  
sk o w e  zaw iadom iło , że p o  d n iu  21 
l i s to p a d a  1920 r. w o jsk o  o puszcza

Słuczczyznę. S y tu ac ja  zm usiła  R adę 
do sk ie ro w a n ia  w ysiłków  na  sp raw y  
w ojskow e.

D nia  24 l i s to p a d a  w ojsko  po lsk ie  
opuszcza  Słuck. Świeżo o rg a n iz u ją c a  
się b ry g a d a  b ia ło ru s k a  nie jest  w s ta ­
nie  p o d ją ć  -obrony m ia s ta  i w ycofu je  
się d o  odległego o 35 w io rs t  m. Sie- 
rn ierzow a. D ziw ne w id ow isko  przed  
s taw ia ła  w tym  d n iu  szosa s łucka :  o to  
m n ó s tw o  m ło d y c h  w ie śn ia k ó w  z to ­
b o łk a m i uc ieka ło  od b o lszew ików  do 
b ia ło ru sk ieg o  w ojska .

P o  p rzy b y c iu  do  S iem ic rzo w a  b i a ­
ło ru sk a  b ry g a d a  s fo rm o w a ła  d w a  p u ł ­
k i :  sfucki i g roźnow sk i.  S tan  liczebny  
ty ch  d w ó c h  p u łk ó w  m ia ł  w ynosić  oko  
ło  9500 ludzi, j e d n a k  n ig d y  n ie  by ł 
s ta ły  w a h a ją c  się od 4 do 9 tysięcy. 
P rz y c z \  ną  w a h a ń  b y ło  to, że do  w uj- 
ska  n a p ły w a ło  wiele je d n o s te k  u c ie ­
k a ją c y c h  od  bolszew ików , k tó re  po 
p rz e b y c iu  jak ieg o ś  cz a su  u p o w s ta ń ­
ców  znow u  gdzieś  zn ik a ły ;  to sam o  
by ło  z m a s ą  w ło śc ia ń sk ą

W  b ry g a d z ie  z o rg a n iz o w a n ą  jedno 
s tk ą  b o jow ą , kt. d o w ó d z tw o  m ogło  
d y sp o n o w a ć  był ty lko  p u łk  s łuck i Co 
s ię  tyczy pu łku  g roznow sk iego . to  jak  
k o lw ie k  ilościowo l iczn ie jszy  b y ł  on 
ra c z e j  z g ru p o w a n ie m  p a r ty z a n tó w ,  
k ry ją c y c h  się p o  lasach , n ie  zaznaczy ł  
się o n  w w iększych  o p e ra c ja c h  Nie 
p rz e c h o w a ło  się też po  n im  ż ad n y ch  
d o k u m e n tó w ,  o d ź w ie rc ia d la ją c y c h  j e ­
go dz ia ła lność . D o w ódz tw o  b ry g ad y  
nie  zo rg an izo w a ło  tego p u łk u  bo jo w o  
w obec b ra k u  o f ice rów  i b ron i ,  a  częs 
c iow o i ze w zg lędu  n a  szy b k o  ro z w i­
ja ją c e  się w y p a d k i .  S tąd  ca ła  dziaJąl- 
ność  b o jo w a  p rz y p a d a  w łaśc iw ie  ty! 
k o  n a  p u łk  słucki.

K o rp u s  o f ice rsk i  w p o w s ta n iu

p rz e d s ta w ia ł  się ró ż n o ro d n ie :  20 p roc .  
b y ło  o  wysoki-em n a ro d o w e m  u św ia ­
d o m ie n iu  i ideologji n iep od leg łośc io ­
wej, re sz ta  zw ią z a n a  z p o w s ta n ie m  
ro z m a i ty m i  w zg lędam i u ly l i ta rn e m i .  
Bojowa w ar to ść  je d n a k  b y ła  wv.3t>ks 

— byli to ro sy jscy  o f ice row ie  f r o n to ­
wi.

K orpus  po d o f ice rsk i  p rzeds taw  lał 
się -gorzej: M iał w  sw ych  sze regach  
e lem en tu  bojowrego ty lko około  20 
proc.

W a rto ś ć  b o jo w a  żo łn ie rzy  by ła  wy 
soka , lecz żo łn ierz  ten p rzeszed ł  rew o  
łuc ję ,  kt. go n ieco  zd e p ra w o w a ła .  Na- 
i odow o  u św ia d o m io n y c h  było  około 
40D/o., resz tę  w iąza ły  z p o w s ta n ie m  
p rz e w a ż n ie  względy n a tu r y  ekonom i 
cznej.

U zb ro jen ie  p o w s ta ń c ó w  p r z e d s ta ­
w ia ło  się trag icznie . Część k a ra b in ó w  
o t rz y m a n o  po  k o m p a n j i  -milicji sfo r  
m o w a n e j  p rz y  b o lsz e w ik a c h  s ta n o w ią  
ce j p ó ź n ie j  k a d rę  b ry g ad y ,  k i lk a se t  o 
t r z y m a n o  od gen. B a łachow icza , część 
d a ła  ludność .  Największymi źród łem  
b ro n i  by ły  w o jsk a  bo lszew ickie . Dly 
zdobycia  b ro n i  zw a ln ia n o  jeńców , 
k tó rz y  po  p o w ro c ie  d o  oddzia łów  za 
chęca ii  do  p o d d a n ia  się -innych. Na i 
w yższy  s t a n  uzD rojcn ia  b ry g ad y ,  a 
w łaśc iw ie  p u łk u  s łuck iego  nie p rz e k ra  
czai 2 tys. k a rab in ó w ' i 10 k a ra b in ó w  
m aszy n o w y ch ,  czyli u z b ro jo n y c h  żoł 
n ie rzy  było za ledw ie  60 proc . o g ó ln e ­
go  s ta n u  liczebnego. Z a m u n ic ją  było 
też n e lepiej —  m a k s im u m  nabo i n.t 
k a r a b in  10— 15 sztuk

Z a p ro w ja n to w a n ie  p rz e d s ta w ia ło  
się dobrze . L u d n o ść  d o s ta rc z a ła  do 
b ro w o in ie  za d a r m o  ch leba ,  m ięsa  i 
t .uszczów  Byli n a w e t  i ta cy  w łością  
nie, co w n a tu rz e  w p łaca li  zaliczki na 
r a c h u n e k  p rz y sz ły c h  p o d a tk ó w . W a-

gólc n a s t ró j  ludnośc i  d la  pow stańców  
by ł p rz y ch y ln y .  U ła tw ia ła  ona  pro  
wadze-nie wyw indu, p rze c h o w y w ała  i 
p rz e p ro w a d za ła  em isa r ju szy ,  d o s ta r  
czuła  f u r m a n e k  etc. -i w szystko  b e z ­
p ła tn ie .

U b ran y  był żo łnierz  tak  j a k  p r z y ­
szedł z do tim  Było to n ied o g o d n em , 
gdyż ułatw iało żo łn ie rzom  w ałęsan ie  
się i dezercję.

Dzieje w a lk  p o w s ta ń c z y c h  b r y g a ­
dy j a k  n a  w a r u n k i  w k tó ry c h  z n a jd o ­
w a ła  się, p rz e d s ta w ia ją  się chlubn-ie 
—  św iad czą  o tern boje  p o d  Niemic- 
rzow em , K opylcm , W as i lczy cam t 
S tra c h in ia m i,  S m oliczam i i .n., z k tó  
ry c h  m im o  p rz e w a ż a ją c y c h  sił b o lsze ­
w ic k ic h  p o w s ta ń c y  n ie ty lko  wyszt.  
zwycięsko, z a jm u ją c  te m ie jscow ości,  
lecz i zdobyw ali  t ro fe a  w  postac i  jen 
ców, b ro n i  i z ap asó w  w o jsk o w y c h

N a jb a rd z ie j  cha r-ak terys tycznem  
by ło  zdobycie  u d  W izny. gdzie p o w ­
s ta ń c o m  z b rak ło  a m u n ic j i .  W tedy  
cl-ca b a ta l jo n u  n a k a z a ł  a t a k  na b a g n e  
ty, k tó ry  p o w s ta ń c y  pod ogn iem  b o l ­
szew ick ich  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  
b r a w u r o w o  wry k o n a l i  w y rz u c a ją c  nie 
p rzy jac ie la  z m ias teczk a ,  b io rą c  do 
n iew oli 140 jeń có w  oraz  z d o b y w a ją :  
dużo  b ro n i  w raz  z k a r a b in a m i  m aszy  
n o w y m i i sk ła d a m i  w o jskow ym i.

N iew iad o m o  ja k i  o b ró t  p rzy b ra ło  
by d a le j  p o w s tan ie ,  gdyby  nie z d r a ­
d a  d-cy s łuck iego  p u łk u  kp i .  Czajki, 
k tó ry  uc iek łszy  d o  b o lszew ików  zor- 
j e n  to w a ł  ich  w sy tu ac j i  p o w s tań có w . 
Bolszewicy zas tąp il i  d z ia ła ją ce  p r z e ­
ciw p o w s ta n c o m  odd z ia ły  p rzez  T a ­
ta ró w  i Kirgizów, k o n c e n t ru ją c  na  t e ­
ren ie  w a lk  3 dyw iz je .  R ozpoczął się 
j a k  w s to s u n k u  do  ludnośc i  ta k  i pow 
s lan có w  s tra sz l iw y  te r r o r  Np p ię ­
c iu  z ła p a n y m  p o w s ta ń c o m  obc ię to

no sy  i uszy, obw ożąc  o k a leczo n y ch  
po w\siach.

T e re n  p o w s ta n ia  zaczał  się k u r :  
czyć. Z a ję te  m ie jscow ośc i  p rz e c h o d z i  
ły  s to p n io w o  w ręce  bo lszew ików , aż 
w* d n iu  28 g ru d n ia  1920 r. b ry g a d a  
p rzek ro czy ła  rzek ę  Ł a ń  gdzie zosta  
ła  ro z b ro jo n a  p rzez  w o jsk a  po lsk ie  i 
in te rn o w a n a  w re jo n ie  S ien iaw k i  k o ­
ło B aran o w icz .  W ięk sza  część p o w  
s ta ń c ó w  ze s z ta n d a re m  g ra n ic y  nie 
przeszła , wrra c a ją c  do  ro d z in n y c h  
s t ro n ,  gdzie, k r y j ą c  się w  lasach , d łu  
go jeszcze p ro w a d z i ła  w a lk ę  p a r t y ­
z a n c k ą  z n a jeżd eam i.  T a k  skończy ło  
się 5 ty g o d n io w e  p o w i ta n ie  słuckie .

P rz y c z y n  szybk iego  u p a d k u  p o w ­
s ta n ia  trzeba  b y  d o sz u k iw a ć  się p o / a  
b i a k i e m  m a te r j a ln y m  i w n ieprzygo-  
to w a n iu  do sw ej roli po l i ty czn eg o  
k ie ro w n ic tw a ,  w jego  n iechęc i  do ope 
ru jąceg o  osobno -gen. B a łach o w icza ,  
k tó ry  jedyn ie ,  ja k o  zdo lny  p a r ty z a n t  
n a d a w a ł  się n a  nacze lnego  d o w ó d cę  
p o w s tan ia .  K ie ro w n ic tw o  po li tyczne  
n ie  s ta ra ło  się zw iązać  z p o w s ta n .e m  
oddz-iały o p e ru ją c e  luźnie  na in n y ch  
te re n a c h  t. zw. „ c ic ie ru k ó w “, „dzier- 
haczów"*, „ d z ia t łó w “ (nazw y o d  syg 
n a łó w  ro zp o zn aw czy ch ) ,  co jed y n ie  
m o g łoby  z ap ew n ić  pow o d zen ie  p o w ­
s ta n ia ,  tem  b a rd z ie j ,  że g r u n t  ś ró d  b ia  
ło ru s k ie j  lu d n o śc i  b y ł  p o d a tn y  i w  ten  
sposób  m ogłoby  zawa-żyć na  po li tycz  
n y c h  lo sach  B ia łe jrusi

Z iem iań s tw o  p o lsk ie  S łuczczyzny  
i te raz  n ie  z ro z u m ia ło  k o n ieczn o śc i  
p o p a rc ia  b ia ło ru sk ie g o  p o w s ta n ia ,  u- 
s io s u n k o w u ją c  się nega tyw n ie  d o  n ie  
go, m im o , że sp ra w a  M ińszczyzny  już  
zos ta ła  o s ta teczn ie  p rz e są d z o n a  nie  na  
k o rz y ść  Polsk i

M laski.

i
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W E S tl l OBDa ZKI Z K R -JU
Treski.

ZAKO ŃCZEN IE KURSÓW  DOKSZTAŁCA 
JĄCYCH.

N iedaw no zak o ń czo n o  p ra cę  n a  b a ­
d a w czy m  Kurs ie  D o k sz ta łca jący m  dln 
m ło d o c ian y ch  w T ro k ac h .  Kurs, z o rg an izo ­
w a n y  z in ic ja tyw y  Oddziału  O św ia ty  P o z a ­
szk o ln e j  K u ra to r ju m  OSW., przeprowadza  
n y  zosta ł  przez  nauczyc ie ls tw o  pub.!. szkoły 
p o w szechne j  w T ro k a c h  pod  k ie ro w n ic tw em  
p Michała  ft-oktora. Na k u rs  uczęszczało  2Ś 
s łu c h ac zó w  w w ieku  od 1-! do 19 lat , a u k o n  
czyło 22 s łuchaczów  naogó ł  z. w y n ik iem  doh 
rym .

P rz e p ro w a d z o n y  k u r s  dos ta rczy ł  dużo 
•Cennych spos trzeżeń  do o p ra co w a n ia  w na j  
b l iż sze j  p rzyszłości  p ro g ra m ó w  tego ti.pu  
k u rsó w ,  k tó re  m a ją  rozsze rzyć  W w iatopogląd  
młodzież.y, opu szcza jące j  7-klasową szkołę 
p o w sze ch n ą ,  h o ż e j  z ap o zn ać  z obecną  polską  
rzeczyw is tośc ią  i w p e w n y m ^ s ło p n iu  u m o ż ­
liwił  jej dalsza  sam odzie lną  p racę  sam o  
ksz ta łcen iow ą .  Kurs tego ty p u  —  to p rzy g o ­
to w an ie  do  r ea l izo w an ia  p o s ta n o w ien ia  no  
wej u s taw y  u s t -o jo w e j  szko lnej  o ohowiąz  
kow em  d o k sz ta łca n iu  m ło d o c ian y ch  w w ieku  
od 14 do 18 lat.

W  u roczys lem  zak o ń czen iu  k u rsó w  w zię­
li u d z ia ł  oficerowie, m ie jscow ego  B a ta j jo n o  
K O P 'u  z pp. pu lko w n ik o w słw e in  Borubin- 
sk im i,  p. b u rm is t r z  Ł akow icz  o raz  inni goś­
cie  7. W iln a  na  tę u roczystoś  p rzy b y ł  insluk  
to r  ośw ia ty  pozaszk o ln e j  p. E d w a rd  Abn-hii:..

n m jr .  D ługowskiego, p rezesa  Z arz ąd u  W o ­
jew ódzk iego  E td e r a c j i  P. Z. O. O., sędziego 
G iry .  Na p ro g ram  ob ch o d u  złożyły się msza 
po łowa nad  rzetką W ilją ,  poświęcenie  sz tan ­
da ru ,  wbijan ie  do d rzew ca  gwoździ, nadesł. i  
liycii ze wszystkich o środków  Państw a ,  z ło­
żenie przysięgi przez Oddziały  fed e ra c j i ,  prze 
m ówien ie  pos. W alewskiego i S ta rosty  Prze 
paiikowskiego, d ek o rac ja  Krzyżam i Zasługi,  
defilada,  obiad  żołnierski i przedstawienie  
a m a to rsk ie  Z po w ia tu  przybyło  około  500 
osób, u m u n d u ro w a n y ch  w u n i fo rm  Federac ji

S w ^ c ia n y

D o k s z y c e .
KURS OCHRONY PRZEC IW G A ZO W I '

Od d n ia  9 k w ie tn ia  do l a  kw ie tn ia  DJfił i- 
w łączn ie  odbył się In fo rm a c y jn y  K u rs  Ob 
ro n y  P rzec iw g azo w ej  i P rzec iw lo tn icze j  z o r ­
g a n iz o w a n y  przez p. A lek san d ra  Zegotę — 
b u r m is t r z a  m ia s ta  Dokszyc i p rzew odn iczą  
cego Miejscowego O bw odu  L O PP . I n i c j a to ­
r em  tego k u r s u  b y ł  p. Adam  Szczucki - -  
n a cz e ln ik  m ie jscow ej  ocho tn icze j  s t raży  po 
za rn e j .

Na kursie zap isan y ch  by ło  117 osób, a 
na w y k ła d y  uczęszczało  d a leko  więcej,  bo  
l ic zb a  dochodzi ła  do 1(58. W y k ła d o w c am i  na 
k u rs ie  hylk pp. dr. med. P la to n  MuKowsk',  
lek  wet. E u g en ju sz  K u ja w a  i S tan is ław  
b a n  nauczycie l  7 -m ioklasow ej p u b l ie m c j  
so k o ły  p o w szech n e j  w D okszycach ,  k tó ry  byt 
jed n o c ze śn ie  k ie ro w n ik iem  kursu .

D n ia  15 k w ie tn ia  o godz. ló -e j  odbyły się 
eg_am in y ,  k tó re  zaszczycił  sw o ją  obecmjśdją 

J  brał u d z ia ł  w k o m is j i  e g zam in acy jn e j  p. 
s ia ro s ta  L. Muzyczko.

p r z e w o d n ic z ą c e m u  m ie jscow ego  o bw odu  
LOłyl’ ., p. A le k s a n d ro w i ' Źeg ocie należy się 
g o rą c e  podz ięk o w an ie  za zorgatiizowanii  
k u rsu ,  j a k  rów nież  in ic ja to ro w i  p. Szczuc 
k iem u  A dam ow i o raz  p a n o m  pre legen tom , 
k tó rzy  n ie  szczędzili  an i  czasu, ani  też z d r o ­
w ia  d la  spe łn ien ia  o b o w iązk u  o b y w a te lsk ie ­
g o  le in b a rd z ie j ,  że w yk łady  o d b y w a l i  się od 
g o d z . 19-ej do  22-ej.

N a  k u r s i e  zostali  p rzeszkolen i  u rzędnicy  
s a m o rzą d o w i ,  p ań s tw o w i,  oddz ia ł  Zw iązku  
S trze leck iego  i o cho tn icza  s t raż  p o żarn a .

S łu ch acz  k u rsu .

I
Wilejka

PO ŚW IĘ C E N IE  SZTANDARU F E D E R A C JI 
P . Z. O. O

W W ile jce  odbyło  się poświęcenie  sz tan ­
d a r u  F eaerac j i  P. Z. O. O. p o w ia tu  wilejski* 
g o  przy  udzia le  posła  J a n a  W alewskiego, k o ­
m e n d a n ta  P o u o k ręg u  Zw Rezerwistów z W ił

W, Isaii W y d z ia łu  Po w ia to w eg o  odby ł  się 
IV Doroczny Z jazd d e legatów  organizacyj  
s ted e ro w au y ch  z ipowiatu św ięciańskiego w 
obecności  S taros ty  M ydlarza ,  K o m endan ta  
G arnizonu Swięeiany mjr.  Pow ichrow sk ieg  >, 
K o m e n d an tó w  1’. W. pieszegi i konnego, 
p rzedstawicie li  władz i o rgan izacy j  oraz  40 
de legatów  z powia tu .  P rzew odniczy ł  S ta r : -  
s la  Mydlarz. o. P r e z e s a  Z a rz ąd u  Pow ia tu  

w ego F ed e fae j i  !>. Z. O. O., Ma-szczyk zł„  
żył sp raw ozdan ie  Zarządu, w sk azu jąc  na  z r o ­
zumienie  w śród  społeczeństw a i w ew nętrzną  
konsoaidację o rgan izacy j  s federow anych ,  mi 
m o t rudnośc i  p ra cy  na n ie k tó ry ch  te renach ,  
zwłaszcza zam ieszkałych przez ludność  litew 
ską. Ustępu jący  zarząd  o lrzym ał  alisolutor- 
jum ,  poczem jednogłośn ie  d o k o n a n o  w y b o ­
rów  n ow ego  zarządu, przy czem Prezesem Za 
rz ąd u  Pow ia tow ego  został S ta ro s ta  Mydlarz  * 
C złonkos tw o  ł io i lorowe w d o w ó d  zas ług  nad 
rozw ojem  F ederac j i  w powiecie św ięe iańskim  
n a d a n o  Starościc M ydlarzowi,  oraz  wielolel 
n iem u  h. prezesowi,  w icestarościc  b ielskiemu 
W  Je.śmianowi. P o n ad to  wysłano depesze łioł 
dow niczą  do M arsza lka  P i łsudsk iego  w raz  
z ra p o r te m  do Prezesa  Z arządu  Głównego 
gen. Góreckiego i Prezesa Z arząd u  W o je w ó d z ­
kiego dr. Góry.

jODY.psw  hrasławski
„W E S E L E  NA W ILE Ń SZC Z Y Ź N IE ".

Oddział  Zw iązku  P ra c y  Obyw. Kobiet *  
Jodach  wys taw ił  8 kw ie tn ia  li. r. ob razek  
ludowy w 3 odsło n ach  p. t. „W ese le  na 
W ileńszczyźn ie1'. -Nie m ia łem  sposobnośc i  
p o ro zm aw iać  '  p. Grzegorzewską, k tó r a  w y ­
reżyse row ała  sz tukę  i p o in fo rm o w ać  się. 
czem się k ie ro w ała ,  w, . s ta w ia jąc  właśnie  to 

Wesele*'.  S tw ierdzić  jed y n ie  trzeba,  że myśl 
była  t ra fn a .  Czas już  z ap rzes lać  naszą  lu d ­
ność w io sk o w ą  i m ia s teczk o w ą  „ k a rm ić "  k o ­
m ed y jk am i,  fa rsam i  i in , w k tó ry ch  akc je  
i typy  niczełn nie są zw iązane  z d a n em  ś r o ­
dowiskiem. Poza  d an iem  chw ilk i  śm iechu  
niczem w ar to śc io w szcm  nie  m ogą  się po ­
chwalić .  A W ese le  na  W ileń szczy źn ie"  ? 
Tak a r ty śc i -am a to rz y  j a k  i w idzow ie  wczuli  
się w typy, akcję,  obrzędy ,  zos ta ła  zadzierżg  
n ięta  nić w spólno ty ,  z lanie  się w je d n o  w i­
d ow ni i g ra jący ch .  Jeśli  był śm iech  —  i o 
szczery, prawdziwi,  na  scenie  i widowni,  
jeśli p a n n a  m łoda  p łak a ła  żeg n a jąc  się z ro 
dz icam i —  to łu  i ówdzie  m o żn a  by ło  z a u w a ­
żyć w ilgo tne  oczy

P o  p rzed s ta w ien iu  d ługo  jeszcze w gio- 
m ad k a ch  r o z p ra w ia n o  o „W eselu" ..

Z g ra ją cy c h  n a  w y ró żn ien ie  zas ługu ją  
j ak o  d obrzy  w y k o n a w c y  ról:  sw at  —  p. P. 
T n .m p ie l ,  p a n n a  m ło d a  —  p. T  N asyrów na,  
m a tk a  m łode j  —  p. A. K o rp u c io w a  i ojciec 
m łode j  — p. M. K ow alonek .

T ań c zo n o  ochoczo  do dnia.
Dzięki żyw otnośc i  Oddz ia łu  ZPO K  w J o ­

d ach  m ie l iśm y  im prezę  jak ic h  m ało .  B. P.

Z jazd  u c h w a li ł  m . in. n a s tęp u jące  
w n iosk i:

1) Z jazd  s tw ie rdza ,  że Sekc ja  Szkol 
n ic tw a  Ś redn iego  Z. N. P. u w a ż a  za 
sw ój n a jw a ż n ie jsz y  obow iązek  rea li  
zac ję  r e fo rm y  szko ln ic tw a  w ra m a c h  
n ow ego  g im n a z ju m  i Mci:lim i p o s ta ­
n a w ia  dołożyć w ly in  k ie ru n k u  wszel 
k ic h  w ysiłków , b ę d ą c y c h  w je j  mocy.

2) Z jazd  w zy w a  w szy s tk ich  człon 
k ów  Sekcji do p re n u m e r a ty  m ies ięcz ­
n ik a  „ G im n a z ju m " ,  ja k o  n iezbędne j  
p o m o cy  nauczyc ie la ,  rea l izu jącego  
p ro g ra m  now ego  g im n az ju m .

3) Zjazd w zyw a w szystk ie  sekcje 
o d d z ia łó w  do da lszego  o rg a n iz o w a n ia  
w spó łżyc ia  i w sp ó łp ra c y  w szystk ich  
k o legow  w t  w sp ó ln e j  o rgan izac ji  
p rzez  a k ty w n y  u dz ia ł  i k o n k r e tn ą  p ra  
cę w  k o m is ja c h  d sekc jach ,  is tn ie ją  
cych  p rz y  o d d z ia łach  p o w ia to w y c h  i 
ogn iskach .

4) Zw iązek  N auczyc ie ls tw a  P o l ­
skiego w in ien  do ło ży ć  s ta ra ń ,  by 
p rzez p ra c ę  p o w sz e c h n ą  zazn a jo m ić  
spo łeczeństw o  z p ra c ą  nauczyc ie la  i 
w ten  sposób  po d n ieść  jego pozycję  
.społeczną i a u to ry te t .

ii WrtUlY ZJAZD
Sekcji Okręgowej Szko ln ictw a Średrlego  Zw iązku  nauczy­

cie lstwa Po lsk iego  w W ilnie.
W  d m u  3 m a ja 1 r  b. o d b y ł  się w sa 

li  R ad y  W o jew ó d zk ie j  BBW R. p rzy  
U l  sw. A nny  II-gi W a ln y  Z jazd  Sekcji 
O k ręg o w e j  Szko ln ic tw a  Ś redn iego  Z.
N. P. O kręgu  W ileńskiego . Celem Zj-tz 
d u  było p o d su m o w a n ie  w y n ik ó w  p r a ­
cy w ro k  po  z o rg a n iz o w a n iu  się S ek ­
cji O kręgow ej.  Na Z jazd  p rzyby li  d e ­
legaci 13 S ekcy j  O d d z ia ło w y ch  S. S. 
is tn ie ją c y c h  na te ren ie  O kręgu  Szkol 
i ego W ileńsk iego  j n au czyc ie ls tw o  
szkó ł  ś re d n ic h  m. W ilna .

l ’o p o w ita n iu  p rzez  P re z y d ju m  de 
leg a tó w  i gości i p o  uczczen iu  pam ięc i  
z m a r łe g o  w icep rezesa  ZNP. ś.p. Ju l-  
j a n a  S m u lik o w sk ieg o  w y s łan o  d e p e ­
sze ho łd o w n icze  do P a n a  P re z y d e n ia  
R zeczypospo li te j ,  M arsza łk a  Piłsuel- 
sk iego  i M in is tra  W-R. i OP. W a c ła ­
w a  Jędrze jew  icza.

O b ra d y  Z jazdu  rozpoczę ło  re fe ra -  
dyr .  S te fana  D rzew ieck iego  z 

rszaw y  p. t. „R ola  m łodz ieży  w 
istwńe", o p a r ty m  n a  ob se rw ac j i  

-łodzieży p o lsk ie j  i z a g ra n ic zn e j  li 
ą ra lu rze  m łodz ieżow ej.  R e fe ra t  w y ­
m iął o ży w io n ą  d y sk u s ję .  P o p o łu d ­

n io w a  część o b r a d  p o św ię c o n a  by ła  
d y sk u s j i  n ad  s p ra w o z d a n ie m  Z arżą  
d u  z dz ia ła ło  ości Sekcji. Z a ró w n o  
sp ra w o z d a n ie ,  j a k  d y sk u s ja  o d s ło n i­
ły  w ie lo s t ro n n o ść  d o ty ch czaso w e j  
d z ia ła ln o śc i  n au czy c ie ls tw u  szkół śre 
dn ie li ,  z rzeszonego  w Sekcji  S zko ln ic ­
tw a ś re d n ie g o  Z. N. P „  k tó ra  s ta je  się 
n a  n a s z j m  te ren ie  je d y n ą  r e p r e z e n ­
ta c ją  n a u czy c ie ls tw a  szkół ś re d n ic h  
o raz  u w y d a tn i ły  te n d en c je  do  ekono- 
m iczn ie jszeg o  z u ż y tk o w u m a  m a le r -  
jafu ludzkiegifł przez s i ln ie jsze  s k o n ­
c e n t ro w a n ie  pilący ko ło  rea l izac j i  re 
f o r m y  szkolne i w  r a m a c h  now ego  
g im n a z ju m  i -ograniczenie p ra c y  
spo łeczne j  n a z e w n ą t rz  do p laców ek  
sp o łeczn y ch  w y m a g a ją c y c h  p r z y g o to ­
w a n ia  n au k o w eg o ,  ja k  n a p rz y k ła d  
z a k ła d a n ie  to w arzy s tw , k u l ty w u ją ­
cych n a u k ę  i sztui.ę , m uzeów , uniw er 
s y te tó w  p o w szech n y ch ,  o p raco w y w a  
n ie  m o n o g ra f i j  e tn o g ra f ic zn y c h  p o ­
w ia tó w  i t- P-

P o  udz ie len iu  a b s o lu to r iu m  do- 
3'c .hczasow em u Z arząd o w i Z jazd  wy 
r a ł  Z a rz ą d  na ro k  p rzy sz ły  w  nas  tę- 
u ją c y m  śkłsldzie: A ntoszczuk  Stani- 
ław  —  prezes,  W okuLska-P io trow i-  

i J a d w ig a  —  I w iceprezes ,  Stę- 
iń sk i  L eon  —  II  w iceprezes, Niesz 
*r H e n ry k  —  sek re ta rz ,  S m o te ro w a  

i tan is ław a —  zas t .  s e k re ta rza ,  Adol- 
p h o w a  K ry s ty n a  —  zast., N ag u rsk a  
A u re lja  (B aranow icze).  R yn łuew iczów  
n a  A n n a  (N ow ogródek),  Rrzewsk* W a 
c ła w  (Suwałki),  F o rn a g e l  J a n  (Osz 

liana).

KóIkg Gospodarskie 2. T. R.
w ŁAjbisz^ach.

P rz e d  k i lk u  m ies iącam i założyła  w naszej  
k o lon ji  W ileń sk a  D e leg a tu ra  Żydowskiego 
T o w a rz y s tw a  Rolniczego K ółko  G o sp o d ar­
skie. Osiedle nasze  is tn ie je  już  od przeszło 
90 lat.  17 rodzin  żydow sk ich  t ru d n i  sie  tu 
ro ln ic tw em  (na 167 dz.) Młodzież nasza,  k tó 
rej o d d a w n a  m yśl  o rgan izac j i  z aw o d o w ej  nie 
h(,ta obcą, ze z ro zu m ien iem  p o d ję ła  myśl 
d e leg a tu ry  w ileńsk ie j  ŻTR. Je s te śm y  św iado  
mi, że jedyn ie  w spó lnem i siłam i będziem y 
mogl podn ieść  k u l tu rę  ro ln iczą  n asze j  wio 
ski, a  przez  to  i podn ieść  jej  s tan  f inansow y  
Rozpoczęliśm y naszą  p racę  od u rz n d z e ir a  
wycieczki do m a j ą tk u  Andrzejewo,  gen. Że 
ligowskiego, chcie l iśm y b o w iem  poznać  iaU 
w ygląda  k u l tu ra ln ie  p ro w a d zo n e  g o sp o d a r  
stwo. Gen. Żeligowski p rz y ją ł  wycieczkę na 
szego K ółka  b a rd z o  życzliwie,  o p ro w ad za ł  
po sw ym  m a ją tk u ,  d o k ład n ie  zap o z n a ją c  z 
w zo ro w o  przez  siebie  p row adzone in  gospo 
d a r s tw e m  ro lnem , hodow lanein ,  s tawoweni 
i pszcze ln ic tw em . P o z w a lam y  sobie  na  tern, 
m ie jscu  z łożyć s e rd ec z n e  p o d z ięk o w an ia  dla 
G enera ła  Żeligowskiego Życzliwość jego  dla 
nas  d o d a je  o tu ch y  i bodźca  w codziennej  
n asze j  pracę- n a  roli. Kółko nasze  p ro jek tu je  
cały szereg da lszych  wycieczek.

Z arząd  K ółka G ospodarsk iego  
Ż. T . R. w  L e jb iszk ach .

B W M M łggw lt— — ™ ^ ^ |— I

M y d ł o Pal rnclive wyrabiane jesl  
w y ł ą c z n i e  z o l e j k ó w  ro ś l in n y c h
d l a t e g o ł ez  i dea l n i e  k o n s e r w u j  e c e r e

K to  u żyw a  r z e c z y  d o b ry ch ,  k u p u je  ty lko  m yc l io  Dc ’ m o ! ive , g d y ż  m y d ło  to 
w y ra b ia n e  je s t  w y łą c z n ie  z o le jó w  ro ś l i n n y c h  i n ie  z a w ie r a  an i o d r o b in y  
t łu s z c z u  z w ie r z ę c e g o ,  an i te z  ż a d n y ch  s z tu c z n y c h  b a rw n ik ó w .  D z ię i t i  

n ie z ró w n a n y m  w a lo r o m  k o sm e ty c z n y m  s ł y n n y c h  o le jó w  c ! iw -
,    k o w y c h  i p a lm o w y c h  z e w a r t y c h  w m y d le  \a lm o l ive  c e r a

z a c h o w u je  c z a r o w n ą  św ie żo ś ć .

D w a  ra z y  d z ie n n ie  n a le ż y  w c ie r a ć  w  nory  tw a r z y  i izy l  
ob f i tą  p ia n ę  m yd ła  P a lm o l iv e ,  — n a s t ę c n ie  d o b rz e  s p łu k a ć  
i ł a g o d n ie  w y t r e e ć  r ę c z n ik ie m .  N i e c h  P a n i  u żyw a  m yd ła  
P a im o ! iv e  d o  p ie lę g n o w a n ia  c e r y ,  — ab y  z a c h o w a ć  m ło -  
d z ie ń c z y  w y g lą d  d o  p ó ź n y c h  łat.

Colgait’-Palmolive> Sp. z o. o.
* esbebs T s m z s m m m r r  

rsam m ofm ^ ts - ^r .

Sensacyjny początek choroby —  i niespodziewany 
zgon ś. p. prof. Pobóg-Gurskiego.

Zwłoka zmarłago wy wiezione s«mcif hodem* ao Lwowa.
W śró d  sze reg u  d e leg a tó w  n a  z jazd  izb  

ro ln iczy ch  w  sp ra w ie  In ia rsk ie j p rzy b y ł tu  
w n ied z ie lę  29 k w ie tn ia  w y b itn y  uczony  poi 
sk i, b. d z ie k an  w y d z iału  roluiczo-leśnD go Po 
l ite c h n ik i L w o w sk ie j p ro f. Ja n u sz  I le n ry k  
P o b ó g -G u rsk i — p ia s tu ją c y  m. in. godność 
C zlo u k a  R ady  T -w a L n ia rsk ieg o  w W iln ie .

W  czasie  p o sied zen ia  z ja zd u  —  p ro f. Po- 
bóg G u rsk i z a s ła b ł i to  ta k  siln ie , iż m u sia ­
n o  w ezw ać do  n iego  le k a rz a  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w eg o . O lo c g .n iu  p ro f. u ża la ł się  n a  
z a tru c ie  się  zep su łem  m ięsem , eo is to tn ie  po t 
w ierdzily  w  p ew n e j m ie rze  p o czą tk o w e  ob ja  
w y ch o ro b y .

C horego , d z ięk i tro sk liw o śc i o b ecnych  na  
z eb ra n iu  k ilk u  ko legów  p ro fe so ró w  w iień  
sk ich  —  n iezw ło czn ie  o d d an o  pod o p iek ę  le ­
k a rsk ą , b. re k to ra  p ro f. A. Ja n u sz k iew ic za  1 
u lo k o w a n o  w U n iw ersy teck ie j K lin ice  C h ó ­
ró w  W rw n ę trz n y c h  n a  A n toko lu . C h orob ie  
p ro fe so ra  zaczę ły  to w arzy szy ć  róŻDe k o m p li

k a c j?  n a  tle  n iep raw id ło w eg o  ob iegu  k rw i i 
g ro z ił m u sk rzep .

W y sitk i re k to ra  Ja n u sz k iew ic za  i Ieka 
rzy  K lin ik i —  po k ilk u  d n iac h  o k aza ły  się  na  
ty le  sku teczn e , iż p ro f. P o b ó g -G u rsk i, m ógł 
sw o b o d n ie  ro zm aw iać , czy tać  gaze ty  i —  n ie  
baw ern  m ia ł ju ż  o p uśc ić  K lin ik ę , by w raz  z 
p rzy b y łą  tu  żo n ą  i sw oim  oso b isty m  p rz y ja  
e d - r e m  Ł u czy ń sk im  w y jech ać  sp o w ro  
tjeni do L w ow a.

Zgon, ja k  w iad o m o  z  in se ra tu  zam ieszczo  
nego we w ezo ra jszy in  „ K u r jc rz e "  n a s tą p ił 
w n ied z ielę  6 bm .

W zw iązk u  z tem  u d a ło  n am  się u sta lić , 
iż zgon sp ow odow ał o godz. 11 p rz ed  p o łu d ­
niem , n ieo czek iw an y ! trw a ją c y  n ie sp e łn a  nil 
n u tę )  a ta k  se rco w y , k tó ry  u w ażać  na leży  za 
da lszy  p rz e ja w  k o m p lik a ey j w te j  sen sacy j 
ne j c h o ro b ie  .

P on iew aż  ro d z in a  śp. p ro f. P ob ó g -G u rsk ie  
go n ie  zg o dziła  się  na  sek c ję  zw łok , w czo ra j

Przygotowania 
w całej

I L U  W YBORCÓW  LICZĄ POSZCZĘ  
G óL N E  OBW ODY?

P rz y g o to w aw cza  a k c ja  do w y b o ­
ró w  z d n ie m  k a ż d y m  n a b ie ra  tem pa . 
O becnie  zak o ń czo n o  już  w biurze

do wy Dorów 
pełni.

PIERW SZE PO SIED ZEN IE  
GL. KOM. W YBORCZEJ.

W e środę  na  godzinę  6 w y z n a c z o ­
ne zosta ło  p ie rw sze  pos iedzen ie  G łów ­
nej K om isji  W yborcze j .  K om is ja  usta  

m e ld u n k o w c m  p race  n ad  seg reg ac ją  — P ?  n iem  uieg i zak res  n a jo l iż s z jc h  
w y b o rc ó w  p o d łu g  obw odów . T rzeb a  sw y c h  p rac .
tu  zaznaczyć , że ro zp ię to ść  za ludn ię  
n ia  poisztczegolnych obw o d ó w  jest 
b a rd z o  zn aczn a ,  w a h a  się o n a  od 500 
do 3.000 w yb o rcó w . Są j e d n a k  obw o 
dy  liczące n iew ie le  w ięcej niż 100 u- 
p r a w n io n y c h  do g łosow ania .

W c z o ra j  b iu ro  ew idenc ji  ludnoś  ń 
p rzy s tąp i ło  do sp o rz ą d z e n ia  ogólnego 
sp isu  w yb o rcó w . L is ią  w y b o rcó w  b ę ­
dzie  sp o rząd zo n a  w na jb liższy  c z w a r ­
tek. P o d łu g  p ro w iz o ry c z n y ch  obli 

.flzćń W ilno  liczy około  100.000 u p ra w  
n io n y c h  do  g łosow ania .

C ałoksz ta ł t  p ra c  sp isow ych  sp o ­
czyw a w r ę k a c h  k ie ro w n ik a  b iu ra  
m e ld u n k o w e g o  i w yd z ia łu  ew idenc ji  
ludnośc i  p. K ow alew icza.

GŁÓW NA KOMISJA WYBORCZY  
BĘD ZIE URZĘDOW AŁA  

W  IZBIE PRZEM .-HANDLOW  EJ.
W c z o ra j  odbyła  się p ie rw sza  k o n ­

fe re n c ja  tym czaso w eg o  p rezy d en ta  
m ia s ta  d -ra  M aleszcw skiego  z p re z e ­
sem K om isji  W y b o rcze j  sędzią  Górą. 
K onfe ren c ja  p o św ięco n a  b y ła  s tron ic  
tech n iczn e j  w yborów . Jednocześn ie  
na k o n fe re n c j i  uzn an o ,  że b a rd z ie j  
w ła śc iw y m  i d o g o d n y c h  dla p r a c  k o ­
tu sji będz ie  loka l  Izby P rzem y sło w o  
H an d lo w e j .  W  zw iązku  z tem  u p a d ła  
p ie rw o tn a  k o n c e p c ja  um ieszczen ia  
(ił. Kom. W y b o rc z e j  w m ag is trac ie .

OBW IESZCZENIA W }  BORCZE
W k ró tc e  na  u l icach  m ta s ta  u k ażą  

się obw ieszczen ia  o podz ia le W iln a
n a  o k r ę , ze szczegółowein

KURJER SPORTOWY.

W kalejaosrtopte Mrydarzefi sportowych.
W ro z g ry w k ac h  p i łk a rsk ic h  o m is t r z o ­

stwo Ligi p row adzi  w  da lszym  ciągu R uni ,  
k tó ry  jaik w idzim y w św ie tnej  zna jd u je  się i 
formie.  Racli m a  obecnie n a  cztery  g ra n e  m e­
cze 8 j)ełnycli p u n k tó w  i św ie tny slosiuiek 
b ra m e k  23:2. Na d ru g im  m ie jscu  (kroczy Gar 
ba rn ia ,  k tó ra  p o s ia d a  już  7 pkt.  n a  dalszych 
m ie jscach  zinajdują się: Pigoń, ŁKS.. Polonia,  
Cracovia, W a r ta ,  Wisła, trzelec. Legja, W a r ­
szaw ian k a  i Podgórze.

Mecz p i łk a rsk i  P o lsk a— Szv ecja jak i  o d ­
b ędzie  się w „Sztokholmie 23 bm . ro zeg ra  się
0 p u h a r  p rzechodn i  dyr.  Brodaiego, k tó ry  
jes t  p ro p a g a to rem  spor tu  polsko-szweckiego.

*  *  *

W  Łodzi w czasie  niedzielnego biegu  s z ta ­
fe towego n a  mecie łg ro m a d z i ło  się  ko ło  2‘J 
tysięcy widzów.

*  *  *

W  na jb liższy  czw artek  w W iln ie  odbędą  
sie zaw ody lekkoatle tyczne  w b i tg u  sz tafet  a- 
wyin i p ło tkach .  Zaw ody odbędą  się n a  P ió ­
rom  oncie. (Początek o godz. 15. W  z aw o d ach  
b rać  b ę d ą  udzia ł  wszyscy n a j le p s i  biegacze 
W ilna  n a  czele z  K az im ie rskhn  Bobowiczem
1 W ingrisem .

*  *  *

W Moskwie m a ją  się la tem  odbyć wielkie 
Zawody lekkoatle tyczne, w k tó ry ch  według 
o * lad c re r  p ra sy  f ińsk ie j  m a ją  wziąć u d z ie l  
na jleps i  lekkoatleci T in land ji  n a  czele  z Nur- 
m im  lsoho l lą  d in n y m i  g w iazdam i bieżni.

»  *  *

Mistrz św ia ta  w agi  c iężkie j  P r im o  C a m e ra  
zosta ł  ubezp ieczony  na  w y p a ae k  k a tas t ro fy

.Ubezpieczenie w ynos i  30,b00 fu n tó w  szterlin- 
gów. P o n a d to  C a m e ra  jest  ubezpieczony od 
nieszczęśliwych w y p a d k ó w  n a  sum ę 115 ty ­
sięcy sz tcrl ingów Pierwszy mecz ubezpieczo 
nego b o k se ra  odbędzie  się w k ro tć e  z B ae­
rem.

» * *
W  A m ste rdam ie  tenisiści Ja p o n j i  rozeg ra ­

ją  szereg sp o tk a ń  tow arzysk ich  w  Amsterda,.. 
m ie i Berlinie. P ierw szy  mecz odbędzie  się 
już  10 m a ja .

B okser  n iem iecki  wagi cięż.kiej Neusel p o ­
kona) w  Am eryce znanego pięściarza  T o m m a  
L o u g h ra n a .  Zwycięstwo to czyni z Neuseta  
g roźnego  ry w a la  tym w szys tk im  k tó rzy  ubie 
ga ją  się  o ty tu ł  m is trza  świata.

*  *  *

Iżuany  ten is is ta  W ło ch  Stefan i  zdohyl  osta t  
nio  ty tu ł  m is trza  Morza Śródziem nego  zwy­
c ięża jąc  w  finale Pa l ladę  (Jugosławia) 6:2, 
:1, 5:7, 6 4.

* »
Dziś odbędzie  się zebran ie  W y d z ia łu  W y ­

konawczego M. K W. F  Początek  zebran ia  
o godzinie  18 w  sali R ady  Miejskiej.

OTW ARCIE KORTÓW  
KLUBU PR a W NIK O W .

R ad a  G ospodarzy  K lubu  P ra w n ik ó w  za 
w iadam ia,  że w dn iu  9 bm . o godz. 16 m. 
30 odbędzie  się u ro czy s te  o tw arc ie  k o r tó w  
ten isow ych  K lubu  p rz y  u l icy  D ąbrow sk iego  
4 (wejście od  ul. K asz tanow ej) .

W s tę p  za  zap roszen iam i.

O
g i i obw ody  

o k re ś lan iem  te ry lo r ja ln e g o  podz ia łu  
m ia s ta  i w y m ien ien iem  lokali  posz; 
czegó lnydh  k o m isy j  o b w o d o w y c h  i 
o k ręg o w y ch .

^ j w d  p iM ó # k a  
handlowa.

W iln o ,  s ły n n e  w  całej  Po lsce  i poza  jej  
g ran icam i  z p rz ep ięk n y c h  kośc io łów , ład 
nego po łożen ia ,  egzotycznego g h e t ta  ,— p o ­
s iada  j e d n a k  n ies te ty ,  w iele  b ra k ó w ,  jeś li  c*ui 
dzi o k u l tu ra ln y  w yg ląd  i u rząd z en ie  sk le ­
pów, co n a d a je  p rzec ie  „swoisty'* ton  ulicy 
w ileńsk ie j .  Swoisty, ale  m a ło  uroczy-.

T o  też p o w s ta n ie  w W iln ie  k ażdego  n o w e ­
go k u l tu ra ln ie  u rządzonego ,  o ty p ie  w ie lk o ­
m ie jsk im  p rzed s ię b io rs tw a  h and low ego ,  po 
w inno  cieszyć wulnianina.

T ak i  lu k su so w o  u rząd zo n y ,  a  b o g a to  z a o ­
patrzony/ w- to w a r  pierw-szorzędnej jakośc i  — 
sktad ,  dla sp rzedaży  sw ych  w y ro b ó w  o tw ie ­
ra  z n a n a  s z e ro k o  is tn ie jąca  zgórą  la t  sio 
f a b ry k a  su k n a  K aro l  Ja n k o w s k i  i Syn w  Biel 
sku. Sk ład  mieści się p rzy  ul.  M ickiewicza 21, 
n ap rzec iw  „Zielonego .S tra l la" .  Dążąc  do u- 
p rz y s tęp n ien ia  k l i jen te l i  sw ych  na jlepsze j  
j akośc i  tk a n in  bie lsk ich ,  f a b ry k a  sp rzed a je  
w 25-ciu w ła sn y c h  sk ład ach  fa b ry c z n y ch  w 
Polsce,  po  cen ach  ściśle fa b ry c z n y ch  k a lk u ­
lo w an y ch  w ed ług  f a k ty czn y ch  k o sz tó w  p r o ­
d u k c j i ;  f a b k k a  p o s iad a  też p rz ed s ta w ic ie ls t ­
wa w  20 K ra jach  E u ro p y ,  Azji,  Am eryki  i 
Afryki.  *

F i r m a  ro z p o rz ą d za  o g ro m n y m  w y b o rem  
wszelk iego ty p u  m a te r j a łó w  na  u b r a n ia  d a m  
Skie i m ęskie ,  cyw ilne  i u n i fo rm o w e  (w 
szczególności dla wojskow-ych) każdego  r_ 
dzaju .  Sk łady  fa b ry k i  p o s ia d a ją  w swoich 
sk ład ach  oko ło  2,000 deseni.  W szy s tk ie  a r t y ­
k u ły  są  w y ra b ia n e  z czyste j  w e łny  strzyżo 
nej i m a ją  sze rokość  p o n a d  150 ctm.

F i r m a  udz ie la  n a jc h ę tn ie j  bezp ła tnyc li  
p o ra d  fachow ych ,  b o w iem  re f le k tu je  n a  s ta ­
łego i ca łkow icie  zadow olonego ,  a n ie  p rzej  
śc iowego odbiorcę .

- [ J ] -

S ^ m u l a  j a  s a m  b ó f s t r a

„dla d#mnnsłr*c|l‘*.
W c z o ra j ze  s tro m eg o  b rzeg u  W ile n k t n ie ­

d a lek o  m ie jsca , gdzie o d sło n ię to  n ied aw n o  
p o m n ik  ś. p D o rd z ik a  rz u c ił się  do  rz e k i j a ­
k iś  m ężczyzna.

S am o b ó jca  p o rw a n y  p rn sz  w a rtk i p rą d  
AViIenki zaczą ł p ły n ąć  w k ie ru n k u  u licy  Sw. 
Anny.

N ad  b rzeg iem  rz ek i ro z leg ły  się  ro z p a c z ­
liw e k rz y k i kobiece:

—  R a tu jc ie !  C złow iek łon ie!
W  jed n e j ch w ili n ad  nrz»‘giem  w y tw o rz y ­

ło  się  zb iegow isko . W śró d  w ielu  św iad k ó w  
w y p ad k u  z n a laz ł się jed en  o d w ażn ie jszy  k ló  
ry  rz u c ił się  do  n ieg łęb o k ie j z resz tą  rz e k i 
1 w k ró tc e  w y d o b y ł sam obó jcę  n a  brzeg.

J a k  się  o k a za ło  by ł to  k o m p le tn ie  p ija n y  
s ła ły  m ieszk an iec  „C yrku*4 p rz y  ul. P o lo r  
k ie ]  4, 24-letn l p io tr  K uncew icz.

W  m ięd zy czasie  p rz y b y ła  p o lic ja , k tó ra  
zaczęto  ro z p ra sz a ć  tłu m  W o b ec  s ta n u  Kom­
p le tn e g o  o p ils tw a , w k tó ry m  zn a jd o w a ł się 
u ra to w a n y , p o lic ja  p rzew io z ła  go  do  a re sz tu  
cen tra ln e g o .

Na pytanie jakie powody skłoniły go do 
rzucenia się do W ilenki, Kuncewicz odpo­
wiedział krótko:

—  Uczyniitm  to dla demonstracji. fe)

o godz. 12 w p o łu d n ic  zw łok i zm arłeg o  zo 
s ta iy  zab ezp ieczo n e  i w yw iezione  sa m o ch o ­
dem  do L w ow a gdzie 9 bm . odbędzie  się 
pogrzeb .

T u na  m ie jscu , w o s ta tn ie j  p o słu d ze  z m a r 
len iu , uezj-stn iezył liczny  zas tęp  u czonych  wi 
łeb sk ich  lek a rzy  K lin ik  —  o ra z  członków  
T -w a I n ia rsk ieg o .

J a k  się  d o w iad u jem y  ś. p . p ro f. Ja n u sz  
H e n ry k  P o b ó g -G u rsk i o s ie ro c ił żo n ę  w raz  
z czw org iem  n ia io le tn ieb  dzieci, sp o śró d  k tó  
ryeli n a jm ło d sze , za led w ie  pięć ty g o d n i tem u 
u jrza ło  św ia tło  dz ienne.

Z m arły  m ia ł za  sobą  c h w aleb n ą  służbę 
w o jen n ą  w c h a ra k te rz e  p p o ru c z n ik a  14 p u ł 
ku  u tan ó w . j _rŁ

Teatr m uzyczny „L^TNuA*
D Z I Ś

N*et.h7yj«siriłtsfsść2
C eny  le tn ie  zn iżo n e .

O b s tru k c ja . W ed łu g  orzeczeń k l in ik  u n i ­
w ersy teck ich  w y ró ż n ią  się n a tu r a ln a  woda 
go rzka  „ F ra n c i izk u -Jó zefa"  p r ł e z  n iez aw o d ­
na sku teczność  p rzy  przyjemne-m użyciu

fe a n J o
A M l  N O

W T O R E K , d n ia  8 m a ja  1934 roku.
7.00: Czas. G im n as ty k a  Muzyka. Dzień, 

por.  Muzyka. C hw ilka  gospud. dom ow . 11-10 
P rzeg ląd  p rasy .  11 50 U tw o ry  M oszkow skiego 
(płyty). 11.57: Czas. 12.05: iMuzyka p o p u la r  * 
n a  (płyty) 12.30: n o m .  m eteo r .  12.33- M uzyka 
p o p u la r n a  (plyti,; 12.55: Dzień.  poi. 14.50: 
P r o g r a m  dzienny .  14.5'5: Pogad .  I  eg jonu  Mlo 
dych.  15.05: W ia d .  eksport ,  i g iełda robi  
15,20: K oncer t  solistów. 16.05: S k rz y n k a  P. K 
O. 16.20: K ącik  językow y. 16.35: M uzyka  lek­
ka .  17.30: „B oles ław  P r u s "  odczyt  dla m a  
tu rzys tów .  17 50: Odczyt. 18.10: K oncert  po 
p u la rn y .  18.50: P r o g r a m  n a  ś rodę  i rozm  
19.00. Odczyt l i tewski  19.15: Codz. ode. pow. 
19.25: F e t je to n  a k tu a ln y .  19.40: W5ad. sport .  
19.43 W it .  kom . sport .  19,47: Dzień, wiecz. 
20.00: „Muśli w y b ra n e" .  20.02: Koncert .  21.3G 
K w adr,  pae tyck i .  21.45: M uzyka  lekka .  22.30: 
M uzyka  taneczna .  23.00: Kom. m eteo r .  23.05: 
M uzyka  taneczna .

ŚRODA, d n ia  9 m a ja  1934 roku.
7.00: Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dzień, 

po r l  M uzyka . Chw-ilka gospod. dom ow. 11.40: 
P rzeg ląd  p rask .  11.50: Metodje g ó ra lsk ie  (pły­
ty) . 11.57: Czas. 12.05 P ły ty  m uzy k i  tan e cz ­
nej.  12.30: Kom. m eteo r .  12.33: P o r a n e k  
szkolny.  14.00: Dzień. poł. 14.50: P r a g r a m  
dz ienny .  14.55: R ezerw a.  15.05: W iad .  ekspor  
i giełda  roln.  15.20: K o m p o zy to rzy  r u m u ń ­
scy  i w ęgierscy  (płyty). 15.50: P ro g ra m  dla 
dzieci . 16 20: „ O ig a n iz a c je  szko lne  a  uczi ń 
i dom** odczyt. 16.35: M uzyka  jazzow a.  17.0*1 
K oncer t  chó ru .  17.30: E liza  O rzeszkow a"  —
odczyt  d la  m a tu rz .  17.50. .O T y g o d n iu  L. O 
P. P . ‘‘ wygi. gen. B erbeck i.  1,8.10: „ Inne  cza ­
sy... inn i  Indzie..." re p o r ta ż  m uzi .czny. 18.50 
P ro g ra m  n a  c zw ar tek  i rozm . 19.00: P rz e g lą d  
litewski.  19.15: Codz. ode. pow. 19.25: „Litw a - 
W polsk ie j  poezji* felj.  19.40: Sport.  19.43: 
W il.  k o m  sport .  19.47: Dzień,  wiecz. 20 ^0  
„Myśli  w y b ra n e" .  20.02: M uzyka  lekka .  21.00; 
T r ą b k a  i c ap s trz y k  ( transm . z Gdyni).  21.02- 
F e t je to n  ak tu a ln .  21.17 Koncert .  22.00: Au­
d y c ja  poe tycka .  22.25: K oncer t  życzeń (pt\ 
ty). 23.0U: Kom. m eteo r .  23.05: D c, k o n c e r tu  
życzeń (płyty) 23.20: M uzyka  taneczna .

« m u '< N i r t  f f f t R i i a w p
OSTATNIA TRANSM ISJA Z M ED JO L A N L .

Dziowięta  z rzędu  i o s ta tn ia  w  ty m  sezo­
n ie  t r a n s m i j s j a  op e ry  z t e a t ru  La  Scala w 
M edjo lan ie  odbędzie  się  w  najbliższiy czw ar  
tek  d n ia  10 m a ja  o godz. 20.57. W y k o n am i  
b ędzie  o p e ra  Arr igo  Boito  „Mefisto",  k tó re j  
l ib re t to  o sn u te  je s t  n a  „F a u śc ie "  Goeethego. 
Całość sk łada  się i  p ro logu ,  czterech  ak tó w  
i epilogu Z ro zu m ien ie  dz ie ła  u ła tw i  poga 
d a n k a  p. W ła d y s ła w a  F a b r y  w yg łoszona  w 
p rze rw ie  po  p ie rw szy m  akcie  t ran sm is j i .

K O N C E R T  KOM POZYTORSKI.

R ozpoczęty  w 15 roczn icę  o d zy sk an ia  ’Nie 
podległości cykl m u zyczny ,  k tó reg o  zada  
n iem  by ło  p rz ed s ta w ien ie  tw órczośc i  n aszych  
k o m p o zy to ró w  w o s ta tn im  okresie,  os iągnął  
już p o w a żn ą  cy frę  aud y cy j ,  w  k tó ry c h  p r z e ­
w inęła  się w ogólnych  z a ry sa c h  cała  w s p ó ł ­
czesna  P o lsk a  m uzyczna .

Ju b i leu szo w y  25 z kolei k o n c e r t  z tego cy­
klu sk ład ać  się będzie  z u tw o ró w  cen ionego  
m u zy k a  i p edagoga  S ta n is ła w a  Kazury .  Na 
b o g a ty  p ro g ra m  audycj i ,  k tó ra  odbędzie  się 
w e w to re k  8 m a ja  o godz. 20 złożą się k o m ­
p o z y c je  sym fon iczne ,  p ieśni o różrtym c h a ­
ra k te rze  i u tw ory  na chór .  K oncert  poprz '  
dzi s łowem  w s tę p n e m  p. prof .  H enryk  Rv 
dzewski .  J a k o  w y k o n a w c y  op rócz  o rk ies try  
sy m fo n iczn e j  Po lsk iego  R a d ja  w y s tą p ią  pp  
K am a  N orska, T ad e u sz  Ł ucza j ,  Cecylja  Izvm  
g ry m o w n a .

K O N C ER T PO PU LA R N Y .
D z is ia j  we w to re k  o godz. 18 10 p rzed  m i ­

k ro fo n em  w i leń sk im  w y s tą p i  o rk ie s t r a  d ta 
1 p. p. Leg pud  d y re k c ją  p o r  F e l ik sa  Ko- 
seck iego  i w y k o n a  sze reg  u tw o ró w  p o p u l a r ­
nych,  m. in. R ap so d ję  s ło w iań sk ą  P r ie d m a n -  
na ,  D oro ży ń sk ieg o  „ W ią z a n k ę  legjor. w? i 
m a rs z a  Michała  Jó ze fo w icza  p. t. .O iljf tsk ,’*

Ul. Subocz. W yszli  dop iero  co z „ P u p p  a "  
Idą z łorzecząc.

—  Sześć dni p ra cy  w m ies iącu  czasem  ci 
k apnie ,  psia  k re w ! . .  Ni zyć, n i  umrzeć. 
Co mi po  tych sześciu dn iach!  K iedyś k rzy  
c zehśm y o o śm iogodzinny  dz ień  pracy. .  DziS 
d a w a j  mi dziesięcio-, d w u n a s to g o d z in n f , bę ­
dę wdzięczny...  P racy!  P ra c y !  By ty lk o  z cze­
go żyć! NJe tych  p a rszy w y ch  sześć d n i  w 
miesiącu ,  lecz p racy  codzienne j

Ktoś n a tu r y  b a rd z ie j  u s tęp liw e j  p o w iad a  
z rezygnacją -

—  No, lepszy rydz, niż nic.
—  Co: rydz?...  Z tego rydza  n ie  p rz eż y ­

wisz n ie ty lko  rodziiĄ-, lecz s iebie  jednego.. .
—  E, - -  odzyw a się jeden z n ich  —  czło­

w iek  p o w in ien  m ieć  głowę na  k a rk u ,  a nigdy 
nie zginie.. . T rzeba  um ieć  d a w ać  sobie  r ad ą  
w n a jg o rsze j  sytuacji . . .  J a k  p a n o m  w ia d o ­
mo, p rz y je ch a łem  n ied a w n o  z B—-u. Była 
chwila ,  że by ło  b a rd z o  źle.. Co począć?  P o ­
szedłem  po  ro z u m  do  głowy i...

—  I? ?  —  zapy ta l i  ch ó rem  zac iekaw ien i  
s łuchacze.

—  Ot chodźc ie  p a n o w ie  tu ta j  n a  skw e  
rek  pod  ra tuszem ,  u s iąd z iem y  na  ław eczce, 
z araz  o p o w ie m —

Było ze m n ą ,  j a k  już  pow iedzia łem , b a r  
dzo k rucho .. .  Z aczą łem  m yśleć ,  p rzem yśli-  
wać  . A czasu  n a  m y ś len ie  p o s ia d am y  b a r ­
dzo djiżo, w szak  p r a w d a ?  Otóż p rzy sz ła  m i 
idea  do głowy...

U p a trzy łem  sobie  p ew n eg o  b u rż u ja ,  d y ­
r e k to ra  jed n eg o  z b a n k ó w  w  B u . . .  B y( to  
tak i  so l idny, typow y b u rż u j ,  z  OKazałym 
b rz u ch e m  . No, ale ' to do  rzeczy n ie  na lezy

Zaczą tem  za n im  chodzić.  P o z n a łe m  już  
d o k ład n ie  t r y b  jego życia. B u rż u j  m ój  z ra n a  
idzie do b a n k u ,  ja ju ż  go o czeku ję  p rzed  
d rzw iam i m ie sz k an ia  i —• w ś la d  za  nim. 
Cdy się zb liża  godzina  k o ń c a  u rz ę d o w a n ia  
oczekuję  p rzed  in s ty tu c ją  i —  o d p ro w a d z a m  
do  domu.

Około  szóste j  w ieczorem  m ó j  b u r ż u j  
szedł do  k a w ia rn i .  N ieodstępnym  to w arzy  
szem jego  d o  drzwi k a w ia rn i  byłem zaw sze  
W ied z ia łem  ile  czasu  m nie j -w ięce j  on  t a m  
p rzebyw a .  Gdy w raca ł ,  szed łem  zn ó w  krolt  
w k ro k  za  n im .  B yw ai w tea t rz e  n a  k a żd e j  
prem jerze . . .  Szedłem za n im  do t e a t ru  i  t e ­
a t r u  o d p ro w a d za łem  do dom u.,  i t d.

B u rżu j  by ł  zdziw iony ,  z au w aży ł  bowiem 
że chodzę  za n im , czego b y n a jm n ie j  n ie  s ta ­
ra łem  się  u k ry w a ć .  S p o czą tk u  snadź  m yślał ,  
Żfe jes tem  ta jn y m  ag en tem  W k o n c u  zuzi 
w ien ie  j'ego zaczęło gran iczyć  z n ie p o k o je m  
P ew n e g o  ra z u  zn iec ie rp l iw iony  n ie  w y trzy  
m at  i, o d w ra c a ją c  się do  m nie ,  w y k rz y k n ą ł

— Czego pan za m n ą  chodzi?)
—  Je s ie m  b e z ro b o tn y  —  o d p a r łe m  — p o  

s iad am  dużo  w olnego  czasu .
—  Ale czego p an  do  d ja b ła  za  m n ą  w c ią i  

chodzi?
—  Bo p an  m i  s ię  podoba .
—  ?! —  k o n s te rn a c ja  odb iła  się  n& tw a  

rzy o fiary .
P o te m  z rodziło  się u n ieg o  snadź  przy  

puszczen ie  s tra szn ie jsze :  że jes t  śledzony
przez  b an d y tę ,  k tó ry  w y c ze k u je  chwili  o d p o ­
w iedniej ,  b y  n a  j a k im ś  c iem nym  zau łk u  u t a r ­
ty m  zw ycza jem  b a n d y c k im  zaw ołać :  „życie  
tub p ien iądze!

Z a a la rm o w a ł  policję.
A resz to w an o  m nie .
-— P o c o  p a n  c hodzi ł  za  t y m  p a n e m ?  —- 

py tano .
—  Bo ten  p an  m i się  b a rd z o  podoba .
—  Czyś p a n  w a r ja t ,  czy u d a je  p a n  w a i j a ­

ta?  J a k  to ro zu m ieć :  b a rd z o  p o d o b a ?  J
—  Je s te m  b ezro b o tn y m .  Mam dużo  w o l ­

nego czasu. Lub ię  spacerow ać .  C hodzę  za 
tym  p an em , bo  on m i się  b a rd z o  p o a o b a .

W z ru sz o n o  r a m io n a m i  i puszczono  w o l  
no. O p in ję  m ia łem  j a k  n a j lep szą :  n igdy  n ie  
byłem  jsądownie k a ran y .

Tegoż dn ia ,  gdy się o tw a r ła  p rz e d e m n ą  
fu r ta  w ięz ienna ,  zn ó w  rozp o czą łem  c h o d ze ­
nie za  ow ym  b u rż u je m .  Gd(/ zobaczył  m ię  n a  
wolności,  jego  n ie p o k ó j  p rz e ro d z i ł  się w 
przerażen ie .

—  Na m iłość  Boskąl  —  w rz asn ą ł  nieswo- 
im g łosem: —  czego p a n  chodź,  za  m n ą? !

— P io s z ę  p a n a ,  j e s iem  b e zro b o tn y ,  m a m  
d użo  w olnego  czasu...

-— Ale czego p a n  chce  odem nie? l
— P a n  mi się b a rd z o  podoba .
U m eg o  b u r ż u ja  n a g le  zaświta ła  zb aw ień  

n a  myśl.  k tó r ą  d a w n o  już  p ra g n ą łe m  w y k rz e  
sać w  tym  z a lan y m  t łuszczem  m ózgu

— P a n ie !  —  o d jz w a ł  s i .  do  m roe  — p a r  
tem  sw o jem  chod zen iem  za m n ą  d o p ro w a d z i  
m n ie  do  sza leństw a  .. P a n  jest  bezrobo tny .. .  
p an  p o t r z e b u je  p ien iędzy— Z ró b m y  tak i  in ­
teres:  ja  p a n u  u am  s to  z łotych, ty lk o  n ie  
chodź  p a n  za m ną!

— Co?J wyrzec się t a k ie j  p rz y je m n o śc i ,  
j a k  chod zen ie  za  p a n em ,  za  s to  z ło tych! 
P a n  ch y b a  żartu je  ?

—  (Więc ile??
— N a jm n ie j  trzys ta .
T a rg  w  ta rg  —  stanę l iśm y na  d w us tu  z ło ­

tych.
T eraz  m am  z am ia r  sp ró b o w ać  szczęści*  

w W iln ie . M— U .
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Przed wyborami do Izby Kzemieślniozej. Kalendarzyk zebrań Komite­
tów Domowych L. O. P.P.

W  zw iązku  z w y b o ra m i  do  Izby 
R zem ieś ln icze j  w W iln ie ,  p. w o je w o ­
d a  w ile ń sk i  p o w o ła ł  na  s ta n o w isk o  
p rz ew o d n icząceg o  g łów ne j k o m is j i  
w y b o rcze j  B o h d a n a  A lexandrow icza , 
i ei e re n d a rz a  U rzędu  W ojew ó d zk ieg o  
na  jego  zaś zas tępcę  dr. S tan is ław a  
R aczyńsk iego , r e f e r e n d a rz a  tegoż u- 
rzędu .

P rz e w o d n ic z ą cy m  o b w o d o w e j  k o ­
m is j i  w y b o rcze j  o b w o d u  I-go. o b e jm u  
jąceg o  m ia s to  W iln o  i p o w ia t  wileńs- 
k o - tro ck i ,  zos ta ł  z u rz ę d u  dr. W ito ld  
M aleszewski, ty m c z a so w y  p re z y d e n t  
W iln a ,  z a s tęp cą  zaś p rzew o d n icząc  * 
go  w ic e p re z y d en t  inz. Jensz .

P rz e w o d n ic z ą c y m  o b w o d o w e j  k o  
m isji  o b w o d u  1 I-go, o b e jm u jąceg o  po 
w ia ty  b ra s ła w s k i  i św iec iańsk i ,  zos ta ł  
z u rz ę d u  s ta ro s ta  św ięc iańsk i  M y­
dlarz , z as tęp cą  zaś w ices ta ros ta  
św ięc iań sk i  —  P o lkow sk i.

P rz e w o d n ic z ą c y m  o b w o dow ej k o ­
m isji  w y b o rcze j  o b w o d u  I i i -g o  (po­
w ia ty  p o s ta w sk i  i dz iśn ieńsk i)  został 
s ta ro s ta  p o s ta w sk i  N iedzw iedzki, z a ­
s tęp cą  zaś w ic e s ta ro s ta  P ro tasew icz .

P rz e w o d u  icząc) m o b w o d o w e j  ku 
m is j i  w y b o rcze j  o b w o d u  IV (pow iaty  
m o ło d eczań sk i ,  o szm iuńsk i  i wilejs- 
ki) zo s ta ł  s ta ro s ta  m o ło d eczań sk i  Ol 
,szewski, zas t  zaś w ic e s ta ro s ta  liczuk .

K R O N

O bw ód Miejski L. O. P  P. p o d a je  do  wia 
dom ości  iż w b ieżącym  tygodn iu  o d będą  się 
n a s tęp u jąc e  zeb ran ia  K om ite tów  D om ow ych 
L O. P. P.

W e w to re k  d n ia  8-go m a ja  — ulica An- 
tokolska  od 1-go n u m e ru  d o  48-go pa rzyste  
i do' -39-gi nieparzyste .

W e środę  w zyw an i  s ą  ci wszyscy, k tórzy  
miino w ezw ań,  d o ty ch czas  w  o k re ś lo n y m  ter  
m in ie  nie stawili  się.

W  p ią te k  odbędzie  się zeb ra n ie  dalszego 
c iągu ulicy A ntokolsk ie j  (parzyste  od  50, nie 
pa rzyste  od 41).

W szyscy  wi^c właśc ic ie le  do m ó w , k tó rzy  
d b a ją  o bezpieczeństwo swego m ien ia  i m a ­
j ą  z ro zu m ien ie  d la  ak c j i  spo łeczne j ,  p o d e j ­
m o w a n e j  przez  L.O.P.P., p roszen i  są o p rzy  
bycie  w o k re ś lo n y m  term in ie ,  gdyż w p rz e ­
c iw nym  razie b ę d ą  w zyw ani p ow tórn ie ,  czem 
u t ru d n ią  p race  O b w o d u  Miejskiego n a  terenie  
m iasta .

Zioła kumy.

D zii: S ta n is ła w a . 

Ju tro : G rz e g o rz a  N azj

W ic h ó d

Z a c h ó d

■łońc 3 m. 30 

7 m. 01

S p o s trz e ż e n ia  Z akładu  M eteoro og>i U.S.B. 
Wilnie z dr.la 7 /V  —  '1 9 ’ 4 roku.

C iśnienie  771
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  - f  23 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  -f- 27 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  -f- 12 
O pad  —
W i a t r  w sch o d n i  
T end . :  w z ro s t  
T end . :  w z ro s t  
Uwagi:  pogodnie .
—  P rz e p o w ied n ia  pogody  w ed ług  P . I. M.

P o g o d a  w d a lszy m  c iągu  s łoneczna  i b a rd zo  
c iepła  p rz y  s łabych  lub  u m ia r k o w a n y c h  w ia t  
r a c h  z k ie ru n k ó w  p o łu d n io w y ch .  Sk łonność  
do  burz ,  zw łaszcza  na  zachodzie  k ra ju .

OSOBISTA
—- U R I O P  DYREKTORA B. G. K. D y r e k ­

to r  O ddziału  B an k u  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e ­
go w W iln ie  p. Ludwrk  Srwykow-sio z dn iem  
7 b. m  rozpoczął  u r lop ,  k tó ry  się p rzec iągn ie  
dwa tygodnie .

MIEJSKA
— Zażegnanie niebezpieczeństw a tyfusu 

brzusznego. W  ubiegłym  ty g o d n iu  z c h o ró b  
z a k a źn y c h  z a n o to w a n o  w  W iln ie  n a s t ę p u ją ­
ce:  o sp a  w ie trz n a  2; ty fus  b rz u sz n y  1; p ło ­
n ica  7; ksz tus iec  20; g ry p a  8; g ruź l ica  15 - 
(w tem 4 zgony);  jag l ica  3 i k rz tu s iec  36

O gółem  ch o ro w ały  02 osobt,
W y p ad k i  zas łabn ięć  na  ty fu s  b rz u szn y  nu 

to w an e  w o s ta tn ich  tygodn iach ,  obecn ie  us a 
ły n iem a l  zupełn ie  Z as łu g a  to  jes t  m ie j  
sk ich  w ładz  s a n i ta rn y c h  z d - rem  N ark iew i  
czem na  cz t le .  Dzięki bow iem  energ iczne i  
akcji  z ap o b iegaw cze j  g ro żącą  W i ln u  ep idem  
•ję uda ło  się  w  z a ro d k u  z likw idow ać.

— P o d ję c ie  n o rm a ln e j k o m u n ik a c ji pasu  
ż e rsk le j n a  W ilji. Z d n iem  10 bm. p od ję ła  
zo s tan ie  s ta ła  i n o r m a ln a  k o m u n ik a c ja  sta! 
k ów  p a sa ż e r sk ic h  do Pośp ieszk i  i W erek .

- Z agrożony  brzeg k o ło  T ry n o p o ła . Ko 
ło T r y n o p o ła  w a r tk i  b ieg  rzeki n a  zak ręc ie  
W ilj i  sy s tem aty czn ie  i s ta le  p o d m y w a  brzeg  
. k o tk i e m  czego zaczy n a  p o w a żn ie  g rozić  ru 
n ięc iem . W  zw iązku  z tem  U rząd  W o jew ó d z  
ki p o s ta n o w i ł  p rzyśp ieszyć  ro b o ty  regu laey j  
* e  W il j i  n a  o d c in k u  T r y n o p o l  —- K a lw a r ia

T rzeba  zaznaczyć ,  że io b o ty  te m ia ły  być 
w y k o n an e  w  r o k u  ub ieg łym  z p o w o d u  jed 
n a k  b r a k u  krecS. tów  zosta ł  o d łożone  do  la ta  
h. r. O becn ie  j e d n a k  w y k o n a n e  z o s ta n ą  w 
te rm in ie  w cześn ie jszym .

Z POLICJI
—  A w ans za za .ługi. K o m e n d a n t  Pos te  

r u n k u  n a  d w o rc u  u o le jo w y m  p rz o d o w n ik  Bo 
s ta tn i ,  k tó ry  p rzy cz y n i ł  się  w l icznych w y p ad  
uach  do z d e k o n s p i ro w a n ia  p rz e m y tn ik ó w  ko 
le jow ych  i u jaw n ie n ia  p rz e m y tu  — m ia n o w a  
» /  zo s ta ł  s ta r s z y m  p rz o d o w n ik ie m .

Z KOLEI
—  IPółkołonje d la  b ied n y ch  d z ieci k o le ­

ja rzy  K o le jow y K o m u e t  d o ży w ian ia  dzieci 
p rz y s tąp i ł  do o rg a n iz o w a n ia  p ó łk o lo n i j  le t ­
nich d la  hiedig-ch  dzieci w P o n a ra c h .  O t­
w arc ie  p ó tko lon j i  n a s tą p i  w  czerwcu.

Na czele  K o m ite tu  stoi p. p r e z e s o w i  Fa l  ‘ 
k u w sk a  i dyr.  Tyszko.

WYCIECZKI
P o e iąg i d la  w ycieczkow iczów  n a  Na- 

roez  P o czy n a jąc  od 3 cze rw ca  do  27 s i e r p ­
n ia  w niedzie le  i dn ie  św ią teczn e  o godz. 6 
« In .  30 r a n o  odchodzić  będzie  z W iln a  do 
K o by ln ic  sp ec ja ln y  poc iąg  dla wycieczkow i 
czów u d a ją c y c h  się n a  jez io ra  Narocz.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Ś ro d a  L ite ra c k a  dn. 10 m a ja  poświąco

na będzie  S te fanow i B a to re m u  T ad eu sz  Łc  
pa lew ski  czy tać  będzie  rę k o p is  św ieżo ukoii  
czonej  sw o je j  k s iążk i  o B a to ry m ,  n a p is a n e j  
d la  cyk lu  „W ielcy  ludzie*1 pod  r e d a k c ją  Ja 
n a  P a ra n d o w sk ieg o .

P o czątek  o godz. 8,30 wiecz. W stęp  al.i 
c z łonków  i w o ro w ad zo n y ch  gości. W ieczó r1 
n a d a je  się .p e c ja in ie  łakże  d la  uczące j  się 
m łodzieży.

NADESŁANE*

W | / f t V f t | i p y  willa „Bialftj Róży"
M ili Ul (U I o - d y iu je  ,» k  zw y k le

Dr. Julian AR0NS0N
• P o lsk a  e k sp o r tu je  o b u w ie  d o  A m yryki.

W  tych  d n iac h  zos ta ła  z a w a r t a  t r a n z s k  
s ja  sp rz ed a ż y  do 4mer£,”ki przez tu te jszą  Pot 
sk ą  Spółkę O buw ia  B a ta  w C h e łm k u

J a k o  p r ó b n ą  w ysy łkę  z a ład o w an o  już  w 
Gdyni 20,000 p a r  obuw ia .  E k s p o r t  zag ran icę  
zwiększy się p ra w d o p o d o b n ie  już  w  najbiiż  
i z j m  czasie  po w y b u d o w a n iu  w  C he łm ku  
n o w y c h  h a l  f a b ry czn y ch ,  gayż  m im o  iu  
C h łm ek  p ra c u je  wciąż  pe łną  p a rą ,  n ie  może 
jeszcze  nasyc ić  p ro d u k c ją  zap o t rze b o w a n ia  
k ra jo w eg o  i gd ań sk ieg o

ZE  ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ
—• K oło P a ń  L O P P  W  P o r u b a n k u  zosta  

ło u tw o rz o n e  K ało  P a ń  LOTP. w- n a s t ę p u j ą ­
cym  sk ład z ie :  p rezesk a  E r h a r d o w i ,  wice-TJre 
zeska  Skierczyńska ,  s e k re ta rk a  K aro lk icwi-  
ezowa

Koło P a ń  L O P P  w c iągu 11 tyg. LOPP. 
u rz ą d z a  n a  te ren ie  P o r u b a n k u  szereg  im pr -z 
pośw ięconych  zw iększen iu  fundu  izow i p ro  
p a g an d z ie  lo tn ic tw a

ROŻNE
—i O ro z w ó j tu ry s ty k i  n a  Z iem iach  P ó ł­

n ocno  W sch o d n ieh . W n a jb l iż s zy m  czasie 
odbędzie  s ię  k o n f e re n c ja  w d y rek c j i  ko le jo  
w ej p o św ię c o n a  ro zw o jo w i  t u ry s ty k  n a  zje 
m iach  P ó łn o c n o -W sch o d n ich .  W  k o n fe re e  
c ji  t e j ,w e z m ą  u d z ia ł  o rg a n iz ac je  tu ry s ty cz n e  
w o jsk o w o ść ,  p rzed s taw ic ie le  m a g is t r a tu  i 
w sz y s tk ic h  z a in te re so w a n y ch  in s ty tucy j .

TEATR I w|u£ 4
T e a t r  M uzyczny  „LUTNIA**. —

—  »N iech  ż y je  m łodość"! —  Codzienu- 
g o rąco  o k la s k iw a n a  k o m ed ja  m uzyczna ,  g ra  
n a  k o n c e r to w o  przez  zespół, n a  k tó re j  pub  
l iczność za śm iew a  się z k om icznych  i p e ł ­
nych  h u m o r u  scen, p rz ep la ta n y ch  m eloit  ;np 
mi p io sen k am i  i Iicznemi tań cam i Piosenki 
„O M ary1* i .K ochane  W iln o  zyska ły  już 
w ie lką  p o p u la rn o ś ć  i s ta le  są  b isow ane .  — 
Dziś i dni n a s tęp n y c h  .Niech żyje  m łodość  *l

P o czą tek  o godz. 8,30 wiecz. A kadem icy  
k o rz y s ta ją  ze sp ec ja ln y ch  ulg: 1,50 p a r te r  i 
0 75 a m fi tea tr .

—  T e a t r  Miejski  P o h u la n k a .  —  W ystępy  
R eduty .  —  Dziś, w to rek  d n ia  8 bm. o godz 
8 w. w T ea trz e  na  P o h u la n ce  Zespół R td u ty  
o d eg ra  k o m ed ję  w 3 a k ta ch  A d am a  Grzym ały  
— Siedleckiego „C zw ar ty  do Bridża**. Sztu 
ka  ta d osta ła  p ie rw szą  n a g ro d ę  w Zw iązku  
A uto rów  D ra m a ty c z n y c h  j a k o  n a j lep szy  u t ­
w ó r  Po lsk i  g ra n y  w stolicy „C zw ar ty  do 
Bridża'* d o sk o n a le  łączy w sobie  h u m o r  zna  
kom itego  a u to r a  z g łęboką  m yślą ,  k tó ra  je«t 
z a w a r ta  n a  t le  b r id żo m an j i .

i  waga:  — K u p o n y  i b i le ty  b e zp ła tn e  
są  n iew ażne .

—  K in n -T ea tr  C o l lo teu m  —  w yśw ie t la  
d n ś  d n ia  8 m a ja  pełen ' t e m p a  i emocji  film 
p. t. „Głos S k azań ca  *. Na scenie  a rcy w eso ia  
a k tó w k a  „iPan Ryjek' .

Też pomysł.
Symulacja... udaru słonecznego.

Na ulicy  W ie lk ie j  p rz ec h o d n ie  spostrzegli  
leżącego człowieka ,  k tó ry  ledw o oddychał .

—  Co p a n u  j e s t? —z a p y ta ł  p o s te ru n k o w y .
—  Proszę  m n ie ra to w a ć .  Przez  cały  dz ień  

p raży łem  się na  słońcu, a obecn ie  dosta łem  
u d a r u  s łonecznego.

Na m ie jsce  w y p a d k u  n iezw łoczn ie  wezw a- 
no  k a re tk ę  pog o to w ia  ra tu n k o w eg o .

L ek a rz  jed n a k  po z b a d a n iu  chorego  
stwierdzi ł ,  że u d a r  jest  sym u lo w an y .  S tw ie r­
dzono  n a to m ias t ,  iż „ c h o ry "  M ichał  M ark u s  

nnsl u je  u d a r ,  hy  t ra f ić  do szpita la .
M arkus  po z d em a s k o w a n iu  go nag le  wy 

zdrow ia!  i o w ła sn y c h  si łach  u d a ł  się  do 
dom u. P o s te ru n k o w y  sp isa ł  p ro tokó ł .  (c)

TEATR „LUTNIA".
PO R A N EK  BALETOWA* SA W IN E J-D O L - 

S K IE J i  J E J  UCZE.NC „SY L FID A " 
B A LET W  2 eh AKTACH.

Niedzielny p o ra n e k  b a le to w y  Sawinej  
Dolskie j ,  b y ł  to  ro d za j  egzam in u  pop isu  jej  
uczenie.  D o sk o n a ła  tec h n ik a  i lekkość  tańca,  
k tó rą  n a m  p. S aw in a -D o lsk a  pr k a za ła  w p o ­
ra n k u  w tań c u  „ B o ja rsk im  i tań c u  „W ió żk i -  
Czarownicy'*  i są  n a m  już  d o b rze  znar-e, 
tak  że na  k o n c e rc ie  b a le to w y m  podz iw ia l iśm y  
p rzed ew szy s tk iem  ta len t  pedagog iczny  p. Sa- 
w ine j-D olsk le j  i zdolności  c h o reo g ra f iczn e  
je j  uczenie.

P o n iew aż  w p rog i  am ie  n iep o d a n o  nazw isk  
uczenie,  m u s im y  je  ok reś lać  n a zw ą  tań ca  
j ak i  t ań czy ła  i roli j a k ą  g ra ła .  Zacząć  na leży  
od  tej,  k tó ra  r e p re z en to w a ła  g łów ną  ro lę  w 
ba lecie  Sylfidy, a k tó ra  w y s tęp o w a ła  już  kil 
k a k ro tn ie  w ró żn y ch  b a je cz k a ch  d la  dzieci.  
T an iec  Sylfidy  w y k a z u je  d użo  w ło żo n e j  p ra  
cy, k a żd e  pas,  k ażd y  ru c h  jes t  p raw id łow y ,  
a j e d n a k  Czegoś b i a k  tem u  tańcow i,  je s t  on 
bez w y ra zu ,  bez. duszy, j e s t  to s t a r a n n e  wy 
k o n ę w a n ie  d o b rz e  n au cz o n e j  lekcj i  przez  pi! 
n ą  uczenicę ,  w  k tó re j  n ie  czuć p raw d z iw eg o  
szczerego z am i ło w an ia ,  w ro d zo n eg o  n e rw u  
i d ry g u  do  tań ca ,  c u k ie rk o w y  u śm iech  przy  
lep iony  do  b e zm y śln e j  tw arzyczk i ,  n a d a j e  
tańcow i jeszcze L a rd r ie j  b a n a ln y  c h a ra k te r .  
Jeżeli  ju ż  m o w a  o tych  k tó re  n a sz em  z d a ­
n iem  nie  m a ją  p raw dziw ego  w ro d z o n eg o  ta 
len tu  do tań ca ,  to  braK lekkości  i poczucia  
ry tm ik i ,  rz u ca  się  o d ra z u  w oczy u  w y k o n a  w 
czyni t a ń c a  „ T y ro lsk ieg o "  i n a jw ięk szeg o  
bia łego  m o ty lk a .  T an iec  „ H o le n d e r sk i "  by ł  
ró w n ież  w y konany  b a n a ln ie  i n ie  c iekawie.

Zato  rozk o szn ą  i wiele  o n iecu jącą  j o d  
m a ła  a d e p tk a  tań c z ą c a  tan iec  „ E l fa "  i „Nor- 
weżki'* to  sam o  pow iedzieć  m o ż n a  o tej ,  k tń  

> a w  tym  ta ń c u  tań c zy ła  je j  p a r tn e ra .
B a rd zo  d o b rz e  w y p a d ły  rów nież  tańce :  

Szkocki,  Z w ie rzak ó w ,  Czarownic ,  Motyla. 
Żuczka i M ando i ina ia .  Na spec ja lne  w y ró ż ­
n ien ie  zas ługu je  t an iec  „C asydzk i"  i „Dja- 
belka*',  mam w rażen ie ,  że tań czo n y  przez  tę 
• czen icę ,  k tó ra  w jed n e j  z ba je cz e k  by ła  
„Kotkiem'* , uczen ica  t a  w y k a zu je  n a d z w y ­
c za jn e  w yczuc ie  tań ca ,  m a dużo  indywidua]  
ności,  lekkości  i tan eczn eg o  tem p e ra m e n tu ,  
g ię tkość  i z ręczność j e j  ru c h ó w ,  i ju ż  duże  
j a k  n a  w iek  o p a n o w a n ie  tech n ik i  w y k a z u ją  
w ro d zo n y  ta le n t  i z a p o w ia d a ją ,  że bedzie  z 
niej  z czasem  d o sk o n a ła  ba lc tn ica .

Całość w id o w isk a  b y ła  b a rw n a ,  ładno i 
sz ła s p ra w n ie  co jes t  w ie lką  zas ługą  p. Sa- 
o in e j -D o lsk ię j  i d ow odz i  o je j  tan len c ie  ni- 
degogicznym . Dzieci n a  widów,ni było dużo  
i baw iły  się o n e  d o sk o n a le  i o k lask iw ały  
żywo m ło d z iu tk ie  k o ry feu szk i  tańca.  Z. K.

Gietda zd o żo w o  - towarowa 
i Infarska w Wilnie

z dn. 7 lim 1934 r. za 100 kg. p a ry te t  W iln o
C eny t r a n z a c y jn e :  —- Zyto II s t a n d a r t  12,25 

Mąka p sz e n n a  0000 A. luks. 30,50 —  29,37 i 
pół. M ąka  ży tn ia  -55 proc.  —  22,50 —  22. Mą 
ka ży tn ia  65 proc .  —  19 —  18. M ą k a  żytn ia  
s i tkow a  16,50. M ąka  3,-tnia r a zo w a  16,00 — 
16,50. *

Ceny o r je n ta c y jn e :  P szen ica  z b ie ra n a  16 
- - 1 7  Jęczm ień  n a  kaszę  z b ie ran y  14 —  15. 
M ąka pszen n a  0000 A luks. 31 —- 29,35. Otrę  
by ży tn ie  10,50 —  10,75. O tręby  pszenne  
g ru b e  1*2,50 —  12,25. O tręby  pszenne  m i s 1 

, k i e  11,50 —• 11,25. G ryka  18 —  19. Z iemni* 
k i  4 —- 4,50. S iano  3,50 —  4. Kasza grycza  
na  1— 1 p a lo n a  42,75 — 43,25. K asza  grycza 
na  1—2 p a lo n a  40,75 —  41,25. Kasza grycza 
na  1— 1 b ia ła  40,7-5 —  41,25.

Len t rze p an y :  Miory bas is  1 ska la  216,50 
za 1000 kg f ran c o  s tac ja  z a ład o w an ia  1,300 
—  1 325 et.

Kądziel H o ro d z ie jsk a  1,105 —  1130 zł.
Innp g a tu n k i  ln u  —  bez zm ian .  Ogólny 

ob ró t  350 to n n

OFIARY..
Na b iedne  dzieci m. W iln a  od p. pr.»f. 

—  7 zł.

NA WILFflSICIM BRUKU
A W 4N TU R A  PRZY UL, K A LW A R Y JSK IEJ.

W czo ra j w ieczorem  p rzy  ul. K a lw ary j-  
sk le j N r. I l e ,  trz e c h  n iez n an y e h  o so b n ik ó w  
zaczę ło  zaczep iać  p rzeeh o d n ió w , poezem  las 
Kami l k a m ie n ia m i w y tiu k li trzy  szyby  w 
m ieszczące j się  w ty m  d o m u  p i łk a m i.

P rz e s tra sz e n i gąsledzi zaczęli z am y k ać  
o k len lce .’1 ‘ - 1 j<‘ ,

O za jśe in  z aa la rm o w a n o  4 k o m isa r ja t, —  
sk ąd  n iezw ło czn ie  w y słan o  p a tro l p o lic ji. — 
Z an im  je d n a k  p o lie ja  p rz y b y ła , sp raw cy  A .*
*n-

P o łię ja  w szczęła p o sz u k iw a n ia . (e).

Da n abycia  w A Jm ln istr naszego  pism a

P. 0. W.
na rtemiach 

W. X. Litewskiego
Szkice I w spom nienia  

p o d  re d a k c ją  d -ra  St. Burhardta.
B o g a to  i lu s tro w an y  e g zem p la rz , z a ­
o p a trz o n y  w in d ek s  o só b  i m ie jsc o ­
w o ści, o raz  w b ib ljo g ra fję , z aw ie ra ją cy  
86 stro n  d ru k u  na p a p ie rze  i lu s tra ­
cy jnym  ........................• . . .  3 zł.
na p a p ie rz e  k red o w y m  n u m ero ­
w ane  e g ze m p la rze  od  1— 70 p o  S Z ł .

Pożar na Pospieszce.
Jedna osoba pooarzona

W tz o ra j  w g o d z in ach  p o ra n n y ch  w y buch ł 
n ag le  p o ż a r  w now ow  ybudow anym  do m u  Irt 
n lsk o w rm  n a  ro g u  u iiey  O gińsk iego  n a  P o ś  
p ieszce.

W łaśe lc ie l le tn isk a  z ap a lił w p iecu  i po 
z o staw ił le tn isk o  bez d o z o ru , Z p a lą c e g . 
p iecu  w y p ad ły  w ęgle, k tó re  w znieciły  p o żar.

Z aw ezw an a  s tro i p o ż a rn a  og ień  u g asiła ,
H* c z l .Ic gaszeń .u  p o ż a ru  d o z n a ł p o p a ­

rzeń  jed en  z p rzy g o d n ie  ra tu ją c y c h  do b y tek  
W in cen ty  K arp k lew icz , K a rp k iew lcza  p rz e ­
w ieziono  do  W iln a , gdzije u d z ie lo n o  m u  p ie r  
w szej pom ocy . S tra ty  sp o w o d o w an e  p o ż a r .m  
są  znaczne . (c)

Wybicie 40 szyb przy ul. Krzywej
Kosztowna awantura.

W czo ra j w ieczo rem  przy  u l. K rzyw ej w y ­
n ik ła  a w a n tu ra , k tó ra  p rz y ję ła  dość n ieo cze ­
k iw an y  o b ró t. A w an tu ru jąc y  słę  osobnicy  
zaczęli tłu c  szyby  w d o m u  N r. 32 w łasnośc i 
S tan is ław y  S znksz ty .

N a m ie jsce  w y p a d k u  w ezw ano  po lic ję , 
k tó ra  po  p rz y b y e iu  zd o ła ła  jeszcze  z a trz y ­
m ać dw óch  a w a n tu ru ją c y c h  się  1 H uczących

.szyby o sobn ików .
O k aza li się  n im i Jó z e f Saw lcw icz , za.... 

p rzy  ul. S zy szk lń sk le j 28 o ra z  B ro n is ław  Ge- 
n isicw lcz, zam . p rzy  u l. W ie rzb o w e j 20.

P o z o s ta li  sp ra w e y  b ra c ia  U zięb łow ie  * 
a lley  N ied źw ied zie j zb ieg li i u k ry w a ją  się. 
P rz y  sp ra w d z en iu  o k a za ło  się. że  w dom u 
Nr. 32 w y b ito  40 szyb. (e(

Zmyślona plotka.
Kuzensz*al zmarł Śmiercią naturalną

Przed dwoma dniam i donosiliśm y na la­
m ach „K urjera", tż  w zw iązko z nagłym  zgo­
nem znanego w W ilnie w łaściciela łaźni przy 
ul. Popław skiej K uzenszlala, w płynął do no 
łicji Sensacyjny m eldunek, iż Kuzensztal 
zm arł w skutek o truela.

P rzeprow adzone w te j spraw ie docbodze-
polie i tne  w y k a za ło  je d n a k  c a łą  bezport- 

te e o  z a rz u tu . U sta lono, że DrzTDUSzstaw n o ść  tego  z a rz u tu . U sta lono, że p rzy p u sz  
czen ie  o o tru c iu  p o w s ta ło  w sk u tek  p lo tk i.

k tó rą  k o lp o rto w a n o  po  m urśeie z p ow odu  
n ie sn asek  ja k ie  p o w sta ły  pom iędzy  sp a d k o ­
b iercam i.

D och o d zen ie  u s ta liło , że  K u zen sz ta l zm a rł 
n a  a ta k  sercow y  1 że od d w u d z ie s ta  la t  by ł 
ch o ry  n a  se rce . W o b ec  tak ieg o  o b ro tu  sp ra  
wy władzfe sąd ow o-śledcze  p o sta n o w iły  ni* 
d o k o n y w ać  e k sh u m a c ji  zw łok  i w szczęte  d o ­
ch o d zen ie  um o rzy ć . fc |

Proces sąt owy ucznk za napad rabunkowy
Dwa lata więzienia i trzy lata pozbawienia praw.

P ie rw szeg o  lu teg o  b. r. e a łe  W iln o  z o s ta ­
ło p o ru sz o n e  w iad o m o śc ią  o  n a p a d z ie  dok o  
n a n y m  w śró d  b ia łeg o  dn ia , n a  u rzęd n iczk ę  
P ań stw . B a n k a  R olnego , M arlę  S idorow iczó- 
w nę, p rzez  u czn ia  g im n a z ja ln e g o  L eo n id a  
M u ryna .

Gdy o  godz. 3 po  poŁ M a rta  S idorow i- 
czów nu w ch o d ziła  do do n in  p rzy  ul. W iw ul- 
*1 tego 5, z o s ta ła  n ag le  n a p a d n ię ta  p rz ez  j a ­
k iegoś o p ry szk a , k tó ry  z o k rz y k ie m  „ ręc e  do  
góry*, rz u c ił się  n a  n ią  w y ry w a jąc  to reb k ę  
z ręk i.

P o d e z a j sz a m o ta n ia  się, n a p a s tn ik  z a ­
g ro z ił S. trzy m an y m  w ręce  nożem  fiń sk im  
i n rz t w róciw szy  ją  n a  podłogę  w y rw ał to re o

kę i zbiegł. N a w szczęty  p rz ez  n a p a d n ię tą  
k rz y k  zbiegło  się  sp o ro  Indzi, a  n ie k tó rz y  z 
p rzech o d n ió w  zo rjen to w aw szy  się  w s y tu ­
ac ji rz u c ili się  w pośc ig  za  zb ieg łym  raL u- 
si em .

.■o k ró tk im  pościgu , n ad b ieg łem u  a sp ira n  
tow i p o lic ji Ja n o w i Iw ań czy k o w i u d a ło  się 
□ jąć  zbU ga, k tó ry  się  sk ry ł za  d rz w iam i bi- 
b ljo te k i im ie n ia  T o m asza  Z ana.

M łouoeianym  p rzes tęp cą  okazał się  uczeń  
g im n az ju m  A dam a M ickiew icza. W cz o ra j z a ­
s ia d ł on  n a  ław ie  o sk a rżo n y c h  p rzed  Sądem  
O kręgow ym .

D ziw nie  je d n a k  ten  m ło dzien iec , o sk a r

Maradowy bieg nsprzełal w Warszawie.

W cz o ra j w g o d z in ach  p o ra n n y c h  p o g o to ­
wie ra tu n k o w e  zaw ezw an e  zo sta ło  n a  u lleę  
Ś w le rao w ą  42 gdzie  u legł z a tru c iu  F r a n c i ­
szek  R u lin s i.i —  emj?ryt. N a  szczęście  d z ięk i 
szyDKiej in te rw e n c ji p o g o to w ia  u ra to w a n o  
go. J a k  się  w yj'aśniło  R u liń sk i o trz y m a ł od 
sw ej z n a jo m e j z io ła  n a  sw ą do leg liw ość. 
O kaza ło  się  je d n a k , że m ia ły  o n e  w ręcz  o d ­
w ro tn y  sk u tek , i o m al n łe  w y p raw iły  go n a  
ta m ten  św ia t. je)

żony  o ab ro d n lę  ra b u n k u , n ie  p rz y p o m in a  
ty p ó w  p rz es tę p cz y ch  L o m broz« .

P rz e c iw n ie  k o sk a rżo n y  p rz y p o m in a  p rę ­
d ze j d z iecko  z p rz y zw o ite j ro d z in y  u p o ś le ­
d zo n e  fizy czn ie  i n ie d o ro z w in ię te  um y sło w o .

P rz e z  cały  cza s  ro z p ra w y  sa d o w e j m ło ­
do c ian y  p rz es tę p ca  p łacze  i oczam i d z /eek a  
p o zcc taw io n em i bez o p iek i sz u k a  w śró d  ze­
b ra n e j w sąd z ie  p u b liczn o śc i pom ocy

.-iwiadek d y r. g im n a z ju m  A dam a M ickie­
w icza m ów i o sw o im  k ró tk o trw a ły m  w y ch o ­
w a n k u , ja k  o  m ło d z ień cu  d o b rz e  w y ch o w a 
nym , zaw sze  u p rz e jm y m  i naw , t w ersa lezy - 
k u ,  n a to m ia s t o  jego  in te lek c ie  w y ra ża  się  
b ... u 7.0 u jem n ie . U w aża, że  M u ry n  ty lk o  p rzy  
pad k o w o  z n a laz ł się  w śró d  w y chow anków  
szó ste j k lasy  g im n a z ja ln e / gdyż w ro z w o ju  
um ysłow ym  by ł b ezsp rzeczn ie  w sio sn n L a  
d o  sw o ich  ko legów  b a rd zo  co fn ię ty  w stecz.

E k s p e r l /z a  le k a rsk a  s tw ie rd z iła  ró w n ie ż  
■puślecSzcnie ro z w o ju  um ysłow ego .

W  k o n i lu z ji p rzew o d u  sądo w eg o  L eo n id  
M n r jn  zo sta ł sk azan y  n a  dw a  la ta  w ięz ien ia  
a p o z b aw ie n sem  p ra w  o b y w a te lsk ich  n a  p rz e  
f ,ą  la t trze ch  W y k o n an ie  w y ro k u  zo sia ło  
• s a a rż o n e m n  zaw ieszo n e  n a  p rzec iąg  la t  3.

(wa)

K A Z D Y,
kto opłaci 1 ogłoszenie

W  d n iu  Św ię ta  N a rodow ego  odby ł  się po 
ra z  dz iew ią iy  d o ro czn y  t ra d y c y jn y  „N arodo-  
w-y b ieg  n a p rz e ia j "  ro zeg ra n y  n a  s to k ach  
Cytade li ,  na  Żoliborzu . T r a s a  b iegu  w y n o ­

siła 8 kim. W zięto  ud z ia ł  410 zaw odn ików .
P .e rw sz y  do  m e ty  p rzy b y ł  poznań czy k  

Jó z e f  N oja  (Sokół) w czasie  24 m. 50,6 s< k. 
Na zd jęciu  Noja  u  m ety

na  I, II lub III s t r on ie  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  

b ę d z i e  m ia ł  je u m i e s z c z o n e
jednocześnie w 4-ch pismach
n a j p o c z y t n i e j s z y c h  w  W i l e ń ­
s z c z y ź n ie  i N o w o g r ó d c z y ź n l e :
1) w Kurjerze Wileńskim
2) w  Kurjerze Baranpwkcklm
3) w  Kurjerze Lldzklm
4) w Kurjerze Wileńrko-

Nowogrodzklm  
O G Ł O S Z E N I E  
w  „ K u r j e r z e  W i l e ń s k i m ,  
to  n a j t a ń s z a  i n a j s k u t e c z n i e j s z a

R E K L A M A

Wilno, ul. Biskupia 4, tel. 39

•• v.,vV

Kino dZw lękow e

OGNISKO
ulica Kolejow a

D Z I E J E  G R Z E C H U
D z l  5

g ig an ty c zn e  a rcy d z ie ło  
p ro d u k c ji  p o lsk ie j p .t.

w -g  Stefan Żerom skiego. V  .o l. e ł . : Łubieńska. Sam borski, Junosza-Stąpuw skl i inm
N A D  P R O G R A M : Najnow szy togodnik Foxa. P o c z ą te k  - » n .ó w  o o i 4 -6 —8- 1*

Dzl£ I F ilm , k tó ry  z e lek try z o w a ł c a ły  św ia t!  K ró lo w a  gw iazd , je d n a  i je d y a a  r  szczy c ie  g e n ja ln . ak to rsk ie j,
w  na jn o w . a rcy d z ie le  św ia ta  re a liz a c ji  R o u b e n i  M am ouliana

Helios
w r o i .c h  m ęsk . J ?hn i l.ewls Stone
N A D  P R O G R A M : ATR A K CJE, S ea n se : 4, 6. 8 i 10.15

P a  n
Dziś n ieodw ołaln ie ostatni dziert! J u i jutro! N ajw ięk szy  a k to r  św ia ta , k ró l kom iLów  'EDOIE CAKTCft 

i jeg o  n a jp ię k n ie jsze  76 b lo n d y n ek  św ia ta  w rek o rd o w y m  film ie
O lśn iew a jące  d ek erac j#  
B a jeczn e  m e!o ^ ;e 
S za lo n e  tem p o  ak c ‘i•aprjlfii -• CiBlmm Precz z kryzysem

C /D

U

D z id  N lenotow any sukces 1 Niebyw ałe pow odzenie I M iljonow e a rc y d z ie ło  re iy s e r j i  Turzańskiego p. t .

Pożar nad w ołga
W alk a  d w ó cb  św iatów ! Z n ak o m ita  o b sad a! U lu b io n e  p iean ie  rosy jsk ie!

Film jakiego jeszcze nigdy nic w idziano I
S ean se : 4—6 —fl— 10.20, — Z a  p o m o cą  n o w o caasn e j -grentylaeji— m iły  cM ód  na sieli

U I M

Colosseum
O ST R O B R A M SK A  «

GŁOS SKAZAŃCA W  roi. g ł : n a jw ię k s i ,  gw iazd a  F ia n c ji  G ln e  H Ł P MD ziś g ig u n ty czn e  a rcy d z ie ło
E ro ty c zn o -o b y c z a j. film  p. t. W W J  J  l \  A ł  Mm I  a  ka r 4  i w a-iech*w .atow e sfaw yj b a ry to n  LUCjBn M u f l f  0 * 0  
N A  S C E N 1Ł  R ew ja  p . t. „D L A  NAS D W O JG A " z u d z ia łem  E  T a u b e ró w n y  (śp ie w ) W . W ańkow iezów fcy i W 
R o n -W ald u  fd u e t ta n e c z n y )  o raz  W S tan is ław sk ie ), S t. Ja n o w sk ie g o  P  A M  I P K ^  CENY LETNIE
i B. B orsk iego  w n ie fra so b liw e j a k tó w ce  o szam p ań sk im  h u m o rze  ||1 #41*1 I J E a f \  a od 23 groszy.

1 . 0 0 0 . 0 0 0  

P I Ę K N Y C H  
F A B E K

Spróbuj
ncwego Odżywi zego K R E M U  
T O K A L O N ,  a sama bądzlesz 

młodo wyglądała
Moglibyśmy zażądać >00 złotych za tuba tęg a  

zdum ^w ającego  krem u, w yaaiezionegn u r ia z  
Prof. U aiw ersy te tu  W iederiskiega D-ra S te,skai
i miljoay kobiet zapłaciłyby z przyjem nością, 

my sprzedajem y go po dawnej cenie zł. 1.70Lee _ .
i 2.50 za tubę. Gdyby zapragnęła  Pani zobaczyć 
n z y s tk io  kobiety, k ts  *e osiągnęły zdum iewające

wyniki, ożywając ’n ikom itego paryskiego Od* 
ayw ezeguK rem uT okaron .za ię lo  by t*: 5.000 godzin
azaaa .y  przedefilow ały one przed  Parną. Raz, 
dwa.-... i aT dw a—  m aszerowałyby one nsdozaa 
guy Pani a ta łaby zm ęczona, z flad ając  j, przez 
S.C00 godzin, lub 1)00 dni pa 10 gadzin  każdy.

N iech P„i ożyj* dziś wiecz, - O dźyw czege 
K rew a  T okalan (kolor różowy). O dżyw ia oa I 
•d m ład z  skórę podczaa snu. Dzięki i,B iacel'o,yf". 
który  jest wyciągiem z m łodych zw ierząt, usuwa 
SD ,zy b  * wszelkie w adj cery Krajna zaś T » . 
kolan  białego (n ie tłu s teg o ) mleży ożywać rana. 
O dżyw ia o , sk ó rę  na cały dzień  i czyni puder 

widoazaym i św ietn ir przylegającym . ^  bieli 
en  nadzw yczajnie skórę  Pani • ciągn S-ch dni.

Przedslęblorhstwo 
robót Instalacyjnych I budowlanych

Romuald Lewulis
technik dyplomowany 

Wilno, ul. Trocka 9, m. 2 a
w y k o n u je : ro b o ty  k a n a liza cy jn o  - w * d o c  ą to w e f 
o g rzew an ia  cen tra ln e g o  i b u d o w la n e ; in s ta la c je  

p o m p , s iln ik ó w  i św ia tła .
K o azto ry ay  —■ S tu d ja  te c h n icz n e  — P la n y

Sklep KwMtat J. GąsiewsŁlfgo
ul. W ileńska 13 (Ludw lsarska 2)

P o le ca  c ię te  r ó ie  w ró żn y ch  k o lo rach  
po  n isk ie j c ea ie .

Jak  ró w n ież  p rzy jm u je  zam ó w ien ia  na ro z ta d y  
i w sze lk ie  ro b o ty  sezo n o w e.

II ogłoszenie . Z a rz ą d  N ow o-W  ile jak ie j F ab ry k i 
M asy D rzew n ej i P a p ie rń  Sp. A k c . o g ła sza , i e  w dn, 
27 m aja  1934 r. o godz. 5 po  p o i. w lo k alu  Z a rz ąd u  
w W ilnie p r iy  u licy  W ie lk a  P o h u la n k a  15— 15 o d b ę ­
dz ie  się  zw y cza jn e  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  A k e jo a a r ju -  
szów  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  dziennym : 1) z a g a ­
jen ie  i w y b ó r  p rzew o d n icząceg o *  2) sp ra w o z d an ie  
Z a rz ą d u  i K om isji R ew izy jn e j, 3) z a tw ie rd z e n ie  b i ­
lan su  i ra ch u n k u  s tra t  i zysków  za 1933 r., 4) w ybory  
Z a rz ą d u  i K om isji R e w izy jn e j, 3) w o lne  w n iosk i.

fG-os-ttnle przntaryu.
P o d a ję  do  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, £e 13.V I.1934.

0 godz . 9-ej w U rzęd z ie  S ta ro s tw a  W ile ń sk o -T ro c -  
k ieg o  o d b ę d z ie  się  p rz e ta rg  o fe rt p ise m n y c h  n a  d z ie r ­
żaw ę o b w o d u  ry b a c k ie g o  Jez io ro  K arac iszk i w d o rz e ­
czu rzek i S o jd z ia n k i, p o ło ż o n e g o  w g m in ie  Troki* 
po w . W ile ń sk o -T ro c k ie g o .

B liższe szczeg ó ły  w o g ło sz e n ia c h  w y w ieszo n y ch  
w W ileń sk im  U rzęd z ie  W o je w ó d z k im , w S ta ro s tw ie
1 w U rz ęd a c h  G m in n y ch  pow . W ile ń sk o -T ro c k ie g o ,

S ta ro s ta  p o w ia to w y
J. Tram ecourt,

Mieszkanie
św ieżo  o d re m o n to w a n e  
z w sze lk iem i w y g o d am i 

do  w y n a jęc ia  
u l, M ick iew icza  Nr. 46

Dr. J.BesaszteiiJ
ch o ro b y  alcórne, w en eryca- 

bb i m o czo p łc io w e
Mlclr^wlcza 28, m. s

p rz y k u je  od 9— 1 i 4— f

Doktór
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o ro b y  w e n ery czn a , 

sk ó rn e  I n iem o c  p łc io w a
ul. Zamkowo 18

te le fo n  W -60 P rsy jm a i*  
od go d z . 8 — I i 3— 8

I* Ktsiiijjshi
Choroby s k ó r n a ,  

w sn e ry c z n *  
f m oczop łciow e,

u l i c a  M lc k l e w l r z a
te sftua 1:5-90, 

od Rod*, ft—12 1 4—8.

AKuszerka

larji M
p rzy jm u je  od  9 do  7 w ia cm. 

p rz e p ro w a d z iła  ma
ul. i .  Jasińskiego 9— 2#

(o b o k  8 ąd u ) i
AKUSZiRKA

przeprow adziła i l f
ma ul. O r.zeszkow ej 3— !,t 

( ró g  M ick iew icza ) 
tam im  g a b in e t kmsmetyam 
my, usu w a  zm arszczk i, b ro ­
daw ki. kurza.'ki i w ągry.

Akuszerka
M Brzezina
p rz y jm u jo  -b8z • n a r w j l
przeprow adziła  s lf

Z w icra jra ice , T a m . Z . u  
na lew o  G ed em iaa w sk ą  

ul. G ro d zk a  27,

D O  S P jlZ F D A N lA  
śliczn ie  p o ło żo n e

E T N I S K 0
p izy  ul. N ie ca łe j, za  b a r  j 
d zo  n isk ą  c en ę . Doyrie-f 
dzieó  się  w H o te lu  Gaoa 
g e i a  u p o r tje ra  pom iy  
dzy 10 a 11-tą  rano* lu t  

6 a 7-m ą w iecaó*

M y d a y r a i- lv «  WHeAłkl*1 Ł ka a D rukarnia „ZNICZ4*. W ilno , B iskupia  4, teł. 3 4®. f ie d a s ło r  iid iłow ieitzfa ln j W itold  Kiszki*.


